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ODZi CODZIENNIE.
a wynosi we Lwowie rocznie 18 sir. — pófriA . 
r. ~  oertelr' 4 sir. *0 ot. -  i Migotu, 

dr. 80 ot.
p r  w tka pocztową w państw ie A n»ti>  obi, roaznie 

d r  — półrocznie 18 d r .  — kw artaln ie  6 d r .  — 
HWłfwniie 8 d r .  

p m t / d t a  pouetowf w  grenie., d oolyah Niemieo 
rocznie SP *iorek, kw artaln ie 18 n e re k . 8 trg ., 
do F tanoji i A nglii, W loab i Szwaj oarji roaznie 
W  franków  — o ls ie  80 franków.

N«mer koutaje 10 et.
Rękopisów redakcja me zwraca.

PrnObfy i oitonla ifflM Łwiwib:
Bfóro Adninlitreoji „Dzienniki roldjł*f?ł  I®**

Kair
i SpŁ, w Warszawie ffiohzEa* - 
anons&w w Paryżu pułkownik Baozkowzki ? * " ^ T  
Poinonier 88. Ogłozzenia przyjmnge Agencje p. aa  
Ciborowskiego Bue Clement 4 Peru.

Ogłoezonii przyjmuje dg za opłatą •  ot od miejsca objątoso 
jednego wierne drobnym drukiem (petit).

Liłty e pieniądsmi mają by6 przesyłane tanko do Admi­
nistracji „Dziennika Polskiego.* Listy reklamacyjne 
nlaopieosętowane ale podlegają oplede.

Rgldaay w rnhryos „Nadesłane* 21 «Ł *d wlsrs**-

Lwów 27. lutego.
Odezwa poda ks. Sieczyńskiego do kolegóv 

sejmowych z kurji mniejszej posiadłości, którą po­
daliśmy wczoraj w całej osnowie, jest pociessoją- 
cym objawem poczucia solidarności, do której ke 
poseł poczuwa się, by współdziałać a innymi w 
prawie tak ważnej i naglącej, jaką jest rozwikła­
nie interesów npadłtgo stowarzyszenia, nazywają­
cego się bankiem włościańskim.

Niektórzy są tego zdaoia, że ks. Sieczyński 
zerwał gjg cokolwiek za późno, albowiem akcja po­
mocnicza ze strony obywatelstwa już jeet rozpo­
częty, ■ należą do niej właśnie i ci, do których 
spec; ipie szanowny poseł ruski się odzywa.

I  izwolimy sobie być odmiennego mniemania.
Akcja rozpoczęta wprawdzie, lecz z natury 

rzeczy musi ona być tak rozległą, że wymaga 
współdziałania wszystkich czynników przynajmniej 
ważniejszych i posil dających głos poważny w 
kraju.

Do czynników tych zaś zaliczamy duchowień­
stwo obu obrządków. Wpływ jego na masy ludu 
bezsprzeczny. Od zachowania się duchowieństwa, 
od jego dobrej woli i chęci użycia wpływu swoje­
go zawisło bardzo wiele. Rzec można śmiało, że 
połowa powodzenia rozpoczętego' dzieła obywatel­
skiego spoczywa w ręku i sercu tych, którzy mają 
lodzienną, bezpośrednią styczność z włościaninem 

ruskim, czy mazurskim, wystawionym na podszepty 
i p. dniowy ze strony agitatorów wszelakiego 
rodzaju.

Głos  ̂ posła Sieczyńskiego jest zadatkiem, iż 
duchowieństwo ruskie w dobrze zrozumianym inte 
resie lada, i w myśl wypowiadanej nie raz zasady 
łącznego postępowania w sprawach ekonomicznych, 
nie chce stać na nboczu, ani zajmować pozycji 
niechętnej lab nawet wrogiej usiłowaniom sfer 
możniejszych materjalnie, ale nie rozporządzających 
takim wpływem, jakim ono rozporządza.

Zresztą sprawa banku włościańskiego, jeźli 
szczęśliwi* dostanie się na tory projektowanej 
likwidacji, będzie nie raz przedmiotem obszernych 
rozpraw w sejmie, i dłngo jeszcze stać będzie na 
porządku dziennym obrad w autonomicznych korpo- 
racj sch powiatowych. Zgodne więc, na bezpofired- 
niem doświadczeniu oparte jej traktowanie jest 
niepospolitej ceny. Porozumienie wspólne posłów 
włościańskich nważamy tedy nietylko za 
bardzo pożądane, ale nawet potrzebne, i nie- 
byłoby wcale od rzeczy, gdyby w skład komi­
tetu obywatelskiego powołano również reprezen­
tantów duchowieństwa wiejskiego, odznaczających 
się poświęceniem, wpływem osobistym i miłością 
sprawy publicznej. Śmiemy nawet utrzymywać, iż 
niekoniecznie stosownie się stało, jeżeli o potrze­
bie tej zapomniano — lecz lepiej późno niż 
nigdy, a do tego zdaniem naszem nie potrzeba po- 
przód zwoływać komitetu sejmowego posłów «ło- 
ficisńskich, jakto proponuje jeden z dzienników 
krajowych. Wszak ogół posłów jest wyższą in­
stancją od komitetu, któryby tylko mógł rozwał­
kować rzecz i puścić sprawę samą w odwłokę. 
Mniemamy więc, że wezwane przez posła husia- 
tyńskiego osobistości nie będą się wahać z rycbłą 
a przychylną odpowiedzią.

Towarzystwo Naukowej Pomocy 
dla księstwa Cieszyńskiego

ogłosiło sprawozdanie z jedenastego noku swego 
działania. Wyraża ono radość, że Towarzystwo 
znajduje coraz więcej przyjsciół, szczodrobliwie je 
popierających, a zwłaszcza też po za Szląskiem, 
wśród dalszych bratnich rodaków, którzy szlache­
tny cel jego oceniając, wspaniałomyślnie użyczają 
mu zasiłku.

Członków wieczystych, w roku 1883 przybyło 
aż 22 a odpowiedniemi fundacjami wieczystemi, 
miauowicie: Śp. J*n Reinhold, z Nowej wsi pod 
iloguminem, 50 złr.; — Andrzej Gawlas, nauczy­
ciel w Górnej Suchej, 20 złr.; — Ludwik Dłu- 
żniewski, obywatel w Duk,i, 20 złr.; — Marceli 
Jawornicki, dyrektor kasy oszczędnoźci w Krako­
wie, 20 złr.; — Mieszkańcy Miasta Mińska Litew-

1 skiego, 46 z łr . ; — Adolf Mouińszko, dziedzic 
Mikucina pod Białymstokiem, 20 złr.; — Jnlja 

; z Moniuszków Kozłowska, właścicielka dóbr Kuro 
wo w gub. Łomżyńskiej, 20 złr.; —̂ Niewymie- 
niony (z Odessy) który zapisał dla uczczenia 
pamięci uczynków, zalet, zasl g, prr.c i dążności 
śp. Stanisława Staszica, 20 z łr.; — Ignacy Ba- 
gieński, obywatel w Odessie, 20 złr.; — Stanisław 
Morawski a Owruckiego powiatu na Wołyniu, 
20 złr.; — Józef Stankiewicz, rejent w Snwał- 
iach, 23 złr.; — Wincenty Korwin Piotrowski, 

marszałek Łucki, 20 złr.; — Tomasz Jodkc 
z Pakowa pod Słnckiem w gnb. Mińskiej. 23 złr. 
40 ct.; — Hrabia Stefan Ciecierski w Pobikrach 
w Królestwie Polakiem, 21 złr.; — Stanisław 
Bełza, adwokat przysięgły w Warszawie, 20 złr.; 
Artnr Bardzki, adwokat przysięgły w Warszawie, 
20 złr.; — Sp. Helena z Bełzów Jaroszyńska 
w Warszawie, 201 złr.; — Adolf Pepłowski, adwo­
kat przysięgły w Warszawie, 20 złr.; — Leon 
Krysiński adwokat przysięgły w Warszawie. 20 
złr.; Kasa oszczędności w Stanisławowie, 20
z‘r- > Marjan Dubiecki, na podstawie składko­
wego wieczystego zapisu w dowód uznania od 
kółka jego znajomych (101 rubli) 117 złr. 20 c t .; 
Panna Emilja Waśkiewiczowna, przełożona pensji 
wyższej w Odessie 20 złr. 80 ct — Oprócz tego 
p. Franciszek Rościszewski, właściciel dóbr Smy- 
kowce pod Tarnopolem dodał do swej fundacji 
z 1875 rokn 20 złr. — a na fundację imienia 
J. I. Kraszewskiego przybyło z odczyta w Zako­
panem przez p. Alfonsa Parczewskiego, adwokata 
kaliskiego 28 złr. 50 ct. — Mamy więc w tym 
rokn właściwie 24 wkładek wieczystych, i skutkiem 
tego do fnndacyj wieczystych przybyło razem 649 
złr. 90 ct.

Wdzięczne uznanie należy się także wielu 
zwyczajnym członkom, którzy ofiarowali większą 
wkładkę, aniżeli ustawa oznacza, a inni ochotnie 
przyczyniali się ustanowionym rocznym datkiem 
1 złr. — Oprócz tego niektórzy przyjaciele Towa­
rzystwa złożyli jednorazowe dary.

Wskutek tak życzliwego poparcia z różnych 
stron doznanego, dochody Towarzystwa w ubie­
głym roku wynoszą 1853 złr. 60 ct.; z tej saziy 
przypada na fundacje wieczyste 649 złr. 90 ct. ; 
procenta wynoszą 358 złr. 9 ct.; reszta są zwy- 
esajne wkładki i datki jednorazowe.

Zapomóg udzieliła dyrekcja 39 uczniom i 
wydała na ten cel 560 złr. Mianowicie otrzymali: 
7 teologów kotoliokieb w Ołomuńcu, jeden 25 złr., 
dwóch po 2t^złr.;'~Caierech~ po 15 złr.; — 1 te­
olog ewangielicki w Wiednia 50 złr.; — 1 słu­
chacz filologji w Krakowie z fundacji imienia J. 
I. Kraszewskiego 50 złr.; — 1 słuchacz farmacji 
w Wiedniu 30 złr. — 20 gimnazjalistów w Cie­
szynie, Bielska, Opawie i Wiedniu, dwóch po 20, 
dwóch po 15, dziewięciu po 10, siedmiu po 5 
złr.; — 7 seminarzystów nauczycielskich, jeden 
20, dwóch po 15, czterech po 10 z łr.; — 1 
dziewczyna przygotowująca się na nauczycielkę 
10 z łr . ; — 1 uczeń szkoły realnej* 10 złr.

Opiścz tych zapomóg, były administracyjne 
wydatki, a były w tym roku znaczniejsze z po 
woda wyn aganych druków i innych kosztów i 
wynoszą ogółem 174 złr. 16 ct. — Po potrącenia 
powyższych zapomóg i wydatków administracyj­
nych, przybywa do funduszów 1119 złr. 44 ct., 
z czego 1111 złr. 43 ct. włożono do kasy za­
liczkowej a 8 złr. 1 ct. joazcze jest w kasie to 
warzystwa.

Majątek Towarzystwa w przeszłym rokn wy­
kazany wynosił 6923 złr. 72 c t.; doliczony dc 
n*®go tegoroczny przybytek 1119 złr. 44 ct. s ta­
nowi obecnie sarnę 8043 złr. 16 ct.

Oo do rucha członków, z zadowoleniem za­
pisujemy znaczny przybytek. Z poprzedzającego 
* ® wykazano liczbę 652 członków. W roku bie- 

nowych 139; jednakże obyło przez 
fAitir T.Jf8t%Piło 12 a wykreślono 85; nbyło
ao na^lnm vT*,^r2ybytek właściwy zatem wynosi 
® \  * htoba członków wynosi więc obecnie
734a  n* S2,*ako ies‘ ich 190w Lwowie 78, w Stanisławowie
22, w Tarnowie 18, w Br W e b  42, w Drol oj

byczy l a , w Podhajcach 32 , w Wadowicach 
5 itd.

Dla załatwienia spraw Towarzystwa odbyła 
dyrekcja w tym rokn 9 posiedzeń

Walne Zgromadzenie dnia 20. listopada 1880. 
ach waliło fundację imienia J. I. Kraszewskiego 
pomnażać przez datki dobrodziejów i procenta aż 
do 1000 złr. Ponieważ ta fundacja już do tej 
wysokości urosła i w rokn ubiegłym jnż z niej 
procent 50 złr., został po pierwszy ra i na zapo­
mogę uczniowi ud’ 'elony, — ponieważ jednak 
jeszcze wpływają datki na powiększenie tej funda­
cji i jest nadzieja, że szczodrobliwi dawcy jeszcze 
tę fundację pomnożyć zechcą, a większe stypendjam 
z tej fundacji będzie zachętą dla młodzieży naszej, 
aby Się ndawała na uniwersytet polski (w Krako­
wie lab we Lwowie); przeto na wniosek Dyrekcji 
uchwalono :

.Fundacja imienia J. L Kraszewskiego ma się 
powiększać aż do drabiego tysiąca, tj. do samy 
2000 złr. Dotychczasowa nadwyżka nad 1000 złr. 
(wynosząca 39 złr. 17 ct.) ma się w tym celu 
kapitalizować i pomnażać przez spodziewane łaska­
we datki, jakoteż przez procent z dotychczasowego 
tysiąca, jeżeliby w którym rokn nie był na zapo­
mogę uży ty. Z każdej jednak setki całej, co w ten 
sposób urośnie, procent ma być dodawany do jnż 
utworzonego stypendjam z tysiąca złr.*

Kończąc sprawozdanie, prosi zarząd wszyst­
kich członków, przyjaciół i dobrodziejów tego 
Towarzystwa, aby i nadal ochotnie je wspierali, 
bo cel ma szlachetny i przez to Towarzystwo do­
pomaga młodym ludziom, od których się spodzie­
wa, że będą wiernymi pracownikami dla dobra 
narodu.

Czynności komitetu c. k. Towarz. 
gospodarskiego gal. w r. 1883

(Dokończenie).
Komitet zwrócił także uwagę na udoskonale­

nie wyrobu nabiału w krają, w którym to celu 
wysłał z wiosną 1883 stypendystę Juliana Gro­
nowskiego, do szkoły mleczarstwa prof. Fleiscbma- 
na w Raden w W. Ks. Meklembnrekiem, gdzie 
rzeczony stypendysta obznąjomił się w przeciągu 
czteromiesięczuej tamże nauki teoretycznie i 
praktycznie z najnowsiemi postępowemi sposobami 
obchodzenia się z nabiałem.

Z-otrzymanej w roku 1883 subwencji 700 zł. 
na podniesienie chowu owiec i trzody chlewnej, 
przeznaczył komitet: a) na owce 200 z łr.; b) na 
trzodę chlewną 500 złr. Z subwencji pierwszej na 
owce korzystał w ubiegłym okresie tylko jeden 
oddział Tarnopolski, dla którego zakupiono barona 
rasy Cotswold w skarbie Tłnmackim za cenę 155 
złr. Inne oddziały, pomimo dwukrotnego wezwa­
nia z dnia 28. styoznia i 5. czerwca, nie zgłosiły 
się wcale, lab zrzekły się subwencji — z czego 
wnosić nsleży, że zamiłowanie do ebown owiec a 
nas coraz bardziej opada. Pozostałość wynosi z 
końcem r. 307 złr. 88 ct.

Z subwencji drugiej na trzodę chlewną posta­
nowił komitet przeznaczyć 250 złr. na podniesie- - 
nie chowu trzody w ogóle, a 250 złr. na premio 
wanie trzody czystej rasy krajowej, stanowiąc G 
premiów po 50 złr. — i kładąc to zastrzeżenie, ] 
że premiowane będą te trzody tylko, w których1 
znajdą się sztoki ważące 125 kilogr. przy zw; 
kłem ntrzymanin, z wykluczeniem toczonych.

' O dezyzji tej zawiadomiono oddziały i wezwano j e ; 
do nadsyłania zgłoszeń i propozycyj.

Zamówione a p. Funcha w Loy pod Rastede 
2 pary prosiąt rssy Peland-Chine nadeszły 24. 
sierpnia zr., i oddane zostały pp. Sewerynowi 
Henzlowi i Janowi Brenerowi z warunkiem, iż 
prsez dwa lata oddawać mają do rozporządzenia 
komitetu jedną czwartą część przychówku po od 
chowaniu trzechmiesięcznem.

| Z subwencji tej zakupiono też 24 egz. uwień­
czonego nagrodą Towarzystwa rolniczego Krakow­
skiego dziełka p. Stanisława Baranowskiego .0  
chowie trzody chlewnej,* i rozesłano Oddziałom — 
a Oddziałowi Stryjskiemu udzielono 50 złr sub­

wencji na trzodę, z czego już złożył sprawozdam*- 
— również jak i Oddział Rohatyński z udzielonej 
ma subwencji 1881 roka. Oddział zaś Złoczowski 
przyznaną mw jeszcze w r. 1882 subwencję, pod- 
ńiós dopiero w roku bieżącym.

Subwencję 150 złr. na podniesienie pszczel- 
nictwa uchwalił komitet przeznaczyć na następu­
jące cele: a) luO złr. na zaknpno wydanej stara­
niem aMacierzy polskiej* broszurki o pszczelni- 
ctwie dr. Kazimierza Krasickiego, do rozdania 
pomiędzy nauczycieli szkół Indowych; b) 50 złr. 
na premie pszczelnicze, rozdać się mające na pro­
jektowanej wystawie okręgowej ziemi Bełzkiej.

Dla Oddziału Bełzkiego ustanowiono trzy pre­
mie — dwie po 20 złr., a jedną na 10 złr. Po­
zostałość subwencji (po odliczenia kwot powyż­
szych) wynosi 31 złr. 54 ct.

Subwencja p r o d u k c j i  r o ś l i n  wynosiła 
800 słr. — z których przeznaczył komitet: 500 
złr. na cele sadownicze, a 300 złr. na zakapno 
nasienia lnu. Co do użycia subwencji pierwszej nie 
powziął komitet żadnej decyzji, lecz postanowił 
odnieść się wpierw do oddziałów z zapytaniem, 
jak możnaby użyć tego fundaszn w sposób rozfe- 
glejszy i skuteczniejszy niż dotąd. Odnośne wezwa­
nie odeszło do oddziałów — i zgłoszenia jnż 
wpływają. Celem zaś zużycia subwencji drugiej, 
która wraz z pozostałością wynosi 474 złr. 36 ćt. 
ogłosił komitet swe pośrednictwo w sprowadzenia 
nasienia oryginalnego lnu Rygskiego i Parnaw- 
skią i  po cenie pełnej dla plantatorói ięl izych, 
a po jenie zniżonej 50 ct. od garnca dla planta­
torów mniejszych — i otrzymał zgłoszeń na 
20 beczek, które się sprowadzą niebawem.

Z subwencji na nasiona pastewne wypłacono 
oddziałowi Buczackiemu 225 złr. 40 ct. na kupno 
200 kilogr. lucerny, zaś oddz. przemyskiemu i ja­
rosławskiemu po 50 złr. — razem wydano 325 złr. 
40 ct., a pozostałość tejże subwenc;. wynosi 174 
złr. 60, c t  Nasienia zaś Inn na zasiew 1883 roku 
sprowadzono 44 beczek Inn Rygsjnego a 1 Par- 
nawskiego, z których przypadło: 35 beszek dla 
Rady powiatowej Gorlickiej, 2 beczki dla szkoły 
Gródeckiej, 1 beczka dla oddziała Kołomyjskiego— 
a pozostałych 6 beczek rozdano w mniejszych ilo­
ściach pomiędzy 27 plantatorów.

Przyznaną jeszcze w r. 1882 a podniesioną 
w rokn 1883 subweocję 350 złr. na zadrzewienie, 
użył komitet na zalesienie piasków lotnych w po­
wiecie jare sławskim i w niektórych gminach po- 
.Wiatn cie&zanowskiego — odda ją do dyspo­
zycji nadzorującego też roboty delegata Wydziału 
krajowego kiś. Jerzego Czartoryskiego — z za- 
zastrzeżeniem złożenia rachunków i sprawozdania.

Z przedłożonego przez delegata sprawozdania 
okazuje się, iż przestrzeń zalesionych tamże (przy 
pomocy subwencji krajowej i państwowej) w ciągu 
r. 1883 piasków lotnych wynosi 59 */» morgów, 
tj; około piątej częśoi całego obszaru lotnych 
piasków w okręgu roboczym Jarosławskim.

Szczegółowo zalesiono w powiecie jarosław­
skim w gminach: Cieplice 4 morgi, Korzenica 4 
m., Krasne 7% m., Leżachów 4'/« m., Majdan 
4 */» m., Mołodyoz 16 m., Nowa Grobla 31/, m., 
Rudka 8 m.; zaś w powiecie cieszanowskim w 
gminach: Socha wola, Kozaki, Hnaty i Soliły 7*/, 
m. Na ożerdzenie zażyto 44\  kóp łat, na pokry­
cie 218 fur gałęzi, a szkółek leśnych założono 9, 
w powiecie jarosławskim na przestrzeni 2118 
Bążni kwadratowych.

Również otrzymał komitet sprawozdanie od 
c. k. radcy lasowego, p. Gustawa Lettnera, o do- 
konanem w r. 1883 zalesienia lotnych piaskóu i 
nieużytków w gminie Gliniany, na który to cel 
przeznaczył komitet w r. 1880 kwotę 150 zh 
Zalesiono tamże ogółem przeszło 24 morgów.

Wraz z sprawozdaniami otrzymał komitet 
preliminarz robót na rok 1884, które zażyje do 
umotywowania zażądanej na r. 1884 sabwencji 
w samie 2000 złr., spodziewając się jej uzyskania 
tern bardziej, iż w r. 1883 ministerstwo nie udzie­
liło żadnej na ten cel sabwencji.

Na cele wystaw zarezerwowało c. k. minister- 
sterstwo 1000 złr., z których wszakże wypłaciło 
tylko 300 złr. — a to dla wystawy chmielu w

Lwowie, zatwierdzając zarazem piku ko ■ 
mitetn, aby z kwoty tej użyto 100 wc. na 
urządzenie wystawy, a 200 złr. na nagrodjr pie­
niężne dla chmielarzy premiowanych chmielart. 
Przedstawienie zaś komitetu, aby resztę 700 złr- 
przeznaczyć dla projektowanej wystawy Bełżce] i 
przyjęło wprawdzie przychylnie ministerstwo, lecz 
jej nie wypłaciło z powoda odroozenia wystawy. 
Rzeczona wystawa chmielą odbyła się wiąz z ’ • 
targiem zbożowym we Lwowie. Wynik jej P°" 
daliśmy onego czasu.

Kończąc dział subwencyjny, nadmienia komi­
tet jeszcze, iż a ożycia udzielonych w r. 1882 
r  bwencyj złożył] komitet ministerstwu udokumen­
towane rachunki tak z działa I., jakoteż H. i U' 
zyskał absolutorjum, z wyjątkiem działa cbowu 
bydła, na które rezolucja nadejdzie osobno. Przed­
łożono też wnioski subwencyjne na|roku 1884; za­
żądano na dział I., t. j. na cele naukowe i sta­
tystykę 14.560 złr., a na dział II. t. j. na chów 
zwierząt, produkcję roślin i wystawy 60.300 złr.t 
razem 74.860 złr. w. a. Komitet wykonał przytem 
wszystkie uchwały zeszłorocznej Rady ogólnej, 
między innemi w sprawie zaprojektowanego pR&* 
rząd nowego opodatkowania gorzelń, wniósł poda­
nie do Koła polskiego, prosząc o dołożenie 
starań ;

ł)  aby podwyższenie ryczała zupełnie zanie­
chane zostało ;

2) aby, jeżeli wprowadzenie aparatów mierni­
czych osunąć się nie da, wszystkie gorzelnie — 
któn stanowią integralną część gospodarstwa, 
przerabiają przeważnie przeważnie prodnkta wła­
sne i w których na każdy hektolitr kadzi fermen­
tacyjnej przypada najmniej 5 hektarów roli i łąb 
— uważane były bez względu na objętość kadzi 
fermentacyjnych za gorzelnie rolnicze, i tymże 
przyznano ryczałt, zatrzymując i nadal opust te­
raz przyznany gorzelniom mniejszym nift 45. 
względnie 35 hektolitrów;

3) aby sprawa podatku gorzelnianego na 
dłuższy przeciąg czasu załatwioną została sta­
nowczo — wreszcie:

4) aby niektóre przepisy dla właścicieli go­
rzelń uciążliwe, a do podwyższenia dochodów 
skarbowych nie przyczyniające się, usunięte lab 
zmieniony zostały.

Z innych ważniejszych spraw i czynności wy­
mienia komitet: Ponaglono dwukrotnie sprawę za­
łożenia szkoły rolniczej w Horodence tak a wys. 
rząda, jakoteż u Wydziału krajowego—a zażądane 
przez ministerstwo wyjaśnienia i deklaracje co do 
zapisów dla tejże szkoły, udzielono namiestniotwu.

Przedłożono namiestnictwa podanie oddziału 
przemyskiego, aby w czasie żniw w lipcu i sier­
pnia zaniechanej zostały roboty fortyflk*tyjne ą  
Przemyślu—z poparciem i prośbą o wyjednanie 
możliwych uwzględnień.

Udzielono opinii Wydziałowi krajowemu w 
spranie dachów ogniotrwałych wynalazku p. Cy- 
prjana Ciepanowskiego.

Poparto podanie oddziału sanockiego o roz­
szerzenie ramp i przejazdów, z 3 metrów na 4 

] metry na kolei transwersalnej.
| Poczyniono kroki O Wydziału krajowego o 
przedruk instrokcji „tępienia kornika świerkowego 
celem bezpłatnego rozdania—a namiestniotwu dano 

; zezwolenie na ogłoszenie uroki n sprawozdania 
komitetu z r. 1882, w przedmiocie reformy prawa 
dziedziczenia włościańskich posiadłości gospodar- 
gJńch.

Nadesłaną w darze od dra Nowickiego mapę 
rozsiedlenia ryb w Galicji w 24 egz. rozesłano 
wszystkim Oddziałom, a nâ  koszta wydawnictwa 

1 objaśniającego tekstu do niej (do rozdania bez­
płatnego) przyznano z fonduszów Towarzystwa 50 
złr. zasiłku, które wszakże dr. L,- _ iki zwrócił, 
gdyż przyznana przez Wydział kraj. na przedsta­
wienie Komitetu subwencja, wynoszą®* również tył­
ki i 50 złr., nie starczyła na pokrycie kosztów wy­
dawnictwa — skutkiem czego postanowił komitet 
starać się przez jednego z członków swoich o wy­
jednanie odpowiedniego zasiłku u Sejmu.

Urządzono w roku ubiegłym II. serję jarmar­
ków wiosennych na konie — a to bez wszelkiej 
pomocy, gdyż ministerstwo sabwencji odnowiło.

G A B R J E L A .
Powieść z franonsklego

tlómacEons 
pxm«as " W . 13.

(C ,g dalszy.)

Karol i Ludwik obydwa byli w wojsku podczas 
wojny 1870. Karol wyszedł zdrów i cały ze sto­
pniem kapitana i z krzyżem legji honorowej; Ludwik, 
który walczył jako podoficer, został raniony i w 
dowód zasługi mianowano go natychmiast oficerem. 
Odmówili oni stanowczo przyjęcia czwartej częśei 
z majątku Gabrjeli, obiecując tylko od czasu do 
czasu odnosić się do jej szlachetności. Gabrjela 
wzięła młodszą siostrę do siebie i ku wdzięcznej 
pamięci tej, która okazała jej tyle serdecznego 
przywiązania, kopiła na własność piękną willę 
pełną wspomnień po dobroczynnej młodej An­
gielce.

Przez kilka miesięcy obiedwie siostry żyły 
w spokoju i swobodzie zupełnej* ożywając w pełni 
od tak dawna upragnionej niezależności. Gabrjela 
z wdzięczaem seroem wspominała tę widoczną 
opatrzność Bożą, która przez młodą dziewczynę 
w nagrodę za jej niezmordowaną dwunastoletnią 
pracę dopomogła jej do zajęcia odpowiedniego w 
świede stanowiska.

Niespodziany jednak wypadek sprowadził jej 
przykrość nową; odartej z wszelkiego egoizmu, I 
z wszelkich uczuć samolubnych, zdawało się, źej

serce jej wy«e° się mnsi na aawue ziemskiego 
szczęścia i pociech, zamrzeć dla siebie a żyć je­
dynie w poświęceniu; wypadek ten był jej ostatnią 

iarą, stńznjącą ją odtąd na życie poste, samotne. 
Karol przyjechawszy raz za urlopem, przywiózł 
z sobą jednego z swych przyjaciół. Emna-k wyro* 

na śliczną, czarującą młodą dziewczynę, po. 
dobną nadzwyczaj do Gabrjeli, gdy ta miała lat 
ośmnaście; młody wojskowy szalenie się w niej 
zakochał i wkrótce oświadczył się o jej rękę, na 

Gabrjela chętnie się zgodziła, choć serce jej 
krwawiło się na myśl rozłączenia z siostrą. Świe­
tnie wypoBłżyłł Emmę ze spokojem, rezygnacją i 
uśmiechem n% asUch pr2ewodniczyła w przedślu­
bnych Przygotowaniach, we wszystkiem zastąpiła 
j®] ‘ bez goryczy żegnała się z tą siostrą,
dla której żył* jedvnie) a która dziś opuszczała ją 
z weselem w sercur  z aamolubstwem, zwykłem w 
miłośm. u «z«ijąe wprawdsie starszej siostrze 
przywią**®10 i żal serdeczny, że ją opuszcza.Emma 
nadto bjł* szczęśliwą a. mogł* pojąć całą do­
niosłość wemej boleści Gabrjeli; odjechała z 
oczyma łe2 P?«»emi, Jęcz z uśmiechem 
na netach, 8 rjeia z rękami na piersiach zło* 
żonemi, patrząc za objeżdżającą, rzekła po 
chwili: . . . ,

_  Oaa kocha‘ jest kochaną i...Bieęh mi bę-

X.

dzie osł.dą w mej doli 1
Wspomnienia jednak własnej młodości, narze* 

ozonego, którego kochała i szczęśliwe chwile prze­
szłości, wciskały się IUI1 foli pi . sbojem do 
jej serca i ogarniały całą duszę. Wiec ;ór ten, 
w którym po raz pierwszy *nt Ł samą, 
opuszczoną, policzyła biedna do najboieśnieji 
chwil w swem tyciu.

W rok po wyżej opisanych wypadkach, znaj­
dujemy Gabrjelę w tom samem miejscu, wktórem 
zostawiliśmy ją po zamążpójścin siostry. Listy 
braci, prowadzących się chwalebnie i zaszczytnie 
w raz obranych zawodach, wiadomości od Emmy, 
tchnące zawsze szczęściem niekłamanem, które 
w małżeństwie znalazła, były jedyną radością 
Ż pooiechą jej życia. Cieszyła się szczęściem i za­
dowoleniem tych, dla których się poświęciła. 
Dzieci zrujnowanego negocjanta odzyskały na no­
wo miejsce i stanowisko w społeczeństwie — Bóg 
w miłosierdziu swojem pobłogosławił sierotom.

W przeciągu tego roku Gabrjela miała dwóch 
starających się o jej rękę; jednym z ubiegających 
się o jej względy był pewien wysoki, powszechnie 
poważany urzędnik, drugim młody, zdolny lekarz. 
Pociągnął ich wdzięk niezrównany tej kobiety, 
umiejącej tak szlachetnie i z taką zarazem skro­
mnością wypełniać najtrudniejsze obowiązki życia, 
kobiety, która bez oparcia i opieki potrafiła przejść 
nieskazitelna, z promieniejącem czołem przez tru­
dne walki i niezliczone przeszkody w życia. Ga- 
bijela odmówiła obydwa razy. Nie chciał* rozpo­
czynać nowych walk życia, w nowe wchodź obo­
wiązki; dosza jej pragnęła spoczynku i pokoju. 
Być może, że w głębi serca kochającego zacho­
wała jeszcze dotychczas pamięć tego, za którym- 
bolała więcej, niż gdyby jej śmierć była go wy­
darła i za którego codzień się modliła.

Pewnego wieczora sierpniowego n<i*ła się nad 
brzeg jeziora, na zwykłą przechadzkę; zatrzymała 
się chwilę przy brzegn i wzrokiem zamyślonymi 
śledziła łodzie snujące się po jeziorze. Zdawało I

jej się, że stoi nad rzeką, z której cichym szme­
rem lubiła dawniej łączyć swoje młodociane ma­
rzenia i myśl na lotnych skrzydłach wyobraźni 
przeniosła ją w kraj rodzinny, obndzający w du­
szy rzewne nczacia i wspomnienia. I tak puściw­
szy bieg wolny myślom, szła coraz dalej brzegiem 
jeziorc , aż w końca wyszła na drogę obsadzoną 
żywym, płotem a prowadzącą' do dużego budynku, 
wynajmowanego zwykle w letniej porze cudzo­
ziemcom przybywającym tu na świeże powietrze. 
Zatopiona w swych marzeniach, machinalnie pu­
ściła się tą drogą; gdy stanęła ,nż na przeciwko 
hotelu, spotkała się z porządnie abrauym męż­
czyzną, który wyszedłszy i  domu zbliżał się wła­
śnie do jeziora. Spostrzegłszy Gabrjelę, ukłonił się 
grzecznis, wziąwszy ją prawdopodobnie za jedną z 
mieszkanek hotelu. Właśnie miała się mu od kło­
nić, gdy powiew silniejszego wiatru od strony je­
ziora zerwał jej z głowy kapelusz i uniósł go da­
leko w stronę przeciwną. Słońce kryło się właśnie 
po za gór wierzchołki, a wiatr kapryśny rozrznoił 
włosy Gabrjeli okrywszy jej| czoł: ocistemi p »*
kiami. Pierwszą myślą nieznajomego było pob>®d* 
za ulatającym kapeluszem, co też natychmiast wy­
konał. Gdy powrócił, Gabrjela podzięko*?** “j® 
uśmiechem i wyciągnęła rękę dla odebrania**®] 
własności. Nieznajomy jednak stań*1 wpatrywał 
się w nią zdumiony, ] *  ią .p0 .f*® ® . 1 
z wyrazem nieopisanego zdzi- ionia i P oju 
wyszeptał:

— To "frpoaobna, j« s*»lony *
Pri sżia tera kółsj n» G*brjelę popatrzeć 

na niego.- Był tó mężttjyąn*^ jak się zdawało, 
w średnim wieku, porządnie i elegancko ubrany.

IWłos szpakowaty, postawa lekko pochylona, czy­
niły go starszym, niż był rzeczywiście. W rysacn 
odbijały się przesyt i znużenie; w oczach dużych, 
wyrazistych, malowało się zniechęcenie do świata 
i nieopisana tęsknota, którą starał się pokrywać 
sarkastycznym uśmiechem. Uśmiech ten nigdy 
nie znikał z tej ponurej twarzy, nie zdołał jednak 
zatrzeć zupełnie cienia szlachetności i energji, 
który się po niej błąka! Zdawało się
Gabrjeli, iż gdzieś i t t y ś  widziała już tego 
człowieka, nie mogła sobie jednak przypomnieć,
w jakich o k o l i c z n o ś c i a c h  i  w jakim czasie.

  gądf ptn łaskaw zwrócić mi kapelusz —
rzekła głpsep lecz i słodkim zarazem,
wyjmując go z drżących rąk nieznajomego.

Wstta*®1 aifl jak w febrze i rysy jego twarzy 
fim-p/neły «>9 bólem wewnętrznym.

— Gabrjelo I — zawołał z wyrzutem.
Zadrżała; twarz jej stała się trupio bladą. 

Dźwięk tego głosu oddawna zapomnianego, wy- 
połał w jej sercu i pamięci obraz niepodobny zu­
pełnie do człowieka, stojącego dziś przed nią
w osłupieniu.

■— Gabrjelo 1 — powtórzył nieznajomy z *7* 
razem rozdzierającej boleści. — Czyż tak dal 
się zmieniłem, że mnie już poznać nie sw*

(Dokotcm*
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Przeprowadzono w 6 miejscowościach oprawę 
próbną gruboziarnistej pszenicy wąsatki tak zwa­
nej „ Grannen- Weizen, * nadesłanej nam na ten cel 
ze Zborowa w Czechach od p. Rambonseka — ró­
wnież próbę z nadesłanemi nam ztamtąd karto­
flami , wyprodnkowanemi z nasienia] w 12 miej­
scowościach.

Poparto podanie Tow rzystwa krakowskiego 
do ministerstwa rolnictwa o nregnlowanie ryboło- 
stwa w wodach nadgranicznych, tudzież o nwzglę 
dnienie interesów rybactwa i uprawnionych do ry- 
bołostwa przy udzielaniu koncesji na spław 
drzewa.

Roreałano ustawę rybacką wraz z odnośnem 
rozporządzeniem namiestnictwa wszystkim Oddzta' 
łam — z prośbą o czuwanie nad wykonaniem u 
stawy.

Popierano też Towarzystwo rybackie we wszy' 
Btkich czynnościach, a na konferencję rybacką w 
Dreźnie wydelegowano dra Nowickiego.

Bankowi krajowemu przedstawiono nstę 1J 
kandydatów na cenzorów —  a członkami komisji 
wyborczej do przeprowadzenia wyborów do Rady 
giełdowej zamianowano pp. GroBe i Schellenberga, 
a jako zastępcę p. Jana Breuera.

Zawiadomiono Wydział krajowy o odbyć się 
mającym kursie praktycznym nawodnienia łąk w 
Nachodzie (w Czechach), i zwrócono uwagę, czyby 
nie zechciał wysłać tamże kilku nczniów szkoły 
parobków, dla wykształcenia ich na podmaj­
strzych.

Na przedstawienie Oddziału Stanisławowskie­
go przesłano wyroby snycerskie 12 letniego Bo 
dnara do Rymanowa , i proszono o przyjęcie go 
do szkoły.

Idąc w pomoc Towarzystwa zaliaskowema w 
Birczy, które pragnąc rozpowszechnić tamże 
uprawę wierzby koszykarskiej i chmielu, i dopo- 
módz ludności w korzystniejszem zbywania doby­
wanej tamże w wielkich ilościach farby „santino- 
brem* zwanej, przesłano 5 egzemplarzy broszury 
prof. Tynieckiego „o uprawie wierzby koszykar­
skiej,* a 2 egzempl. rękopisu tegoż „o uprawie 
chmielu;“ po sbadaniu zaś nadesłanego okazu 
farby zajmie się komitet wyszukaniem lepszych 
źródeł zbytu dla tejże farby.

W sprawie zaprojektowanych przez minister­
stwo roln. 2 Btypendjów (po 200 do 300 sir.) do 
Kleczy górnej, dla przyuczenia się produkcji na­
sion pastewnych, opiniowano, aby w miejsce tych 
2 stypendjów utworzono jedno w kwocie 500 do 
600 zł. na wysłanie odpowiednio ukwalifikowanego 
stypendysty za granicę Galicji, na naukę uprawy 
nasion pastewnych i warzywnych—z obowiązkiem 
złożenia następnie sprawozdania, któreby służyć 
mogło za podręcznik tejże nauki.

Poruszono też, czyby w Dnblanach nie dał 
się przełożyć kurs gorzelniczy na czas dogodniej­
szy dla gorzelników , mianowicie na czas od 15go 
czerwca do 15go września—otrzymano jednak wy­
jaśnienie, że jest to niemożliwem, gdyż w czasie 
tym brakłoby prelegentów.

Po sprawdzeniu należytem skuteczności me­
tody leczenia p. Dyhdalewicza na zarazę śledziony 
u koni i bydła, przez szczepienie i lekarstwa 
prezerwatywne, wniesiono petycję jego do sejmu
0 nabycie tego wynalazku na rzecz kraju (z uchwały 
komitetu) na ręce ks. prezesa.

Stypendjum hr. Krasickiego o 100 zł. rocznie 
nadano uczniowi Bzkoły Dublanskiej _ Witosław- 
skiemu, a na stypendjs hr. Stadnickiej o 315 zł.
1 210 złr. przedstawiono uczniów tejże szkoły 
Bieńkowskiego i Budkiewicza.

Predłotono też kuratorom fnndacyj stypen- 
dyjnych hr. Stadnickiej i śp. Maciąga wykas wszy­
stkich stypendystów od wejścia tych fnndacyj w 
życie po koniec grudnia 1882, z którego się oka­
zuje, że z fundacji hr. Stadnickiej wypłacono przez 
lat 2 7 1 7 . 3 2 5  zł. 39 stypendystom, a z funda­
cji śp. Maciąga wypłacono przez lat 22'/, 19675 
zł. 44 stypendystom.

W sprawie korczunków złożono relację: codo 
Korczunków w Żulinie, w Kawsku, w Błyszczywo- 
dach, w Skwarzawie i Kupiczwoli — a zamiano­
wano delegatów do rozpraw korczunkowych w 
Łaszkach murowanych, Kukizowie, Glinnej, Nawarji 
i w Znachorzycach.

Dla członków udających się na Walne Zgro­
madzenie Rady Ogólnej i na targ zbożowy wyje­
dnano obniżenia kolejowe — a dla dwóch człon­
ków obniżenie cen przewozu robotników gospo­
darskich.

Brał też Komitet udział w kongresie rolni­
czym , który się odbył w marcu r. z., i w kon­
gresie leśnym — jakoteż w 13 Walnych Zgroma­
dzeniach Towarzystw bratnich. Przewodniczącym 
stałego Wydziału kongresu rolniczego obrany zo­
stał p o n o w n i e  nasz prezes, ks. Adam S a ­
p i e h a .

Do wiadomości wreszcie podaje Komitet, i* 
jest już nie tylko nadzieja ale prawdopodobieństwo 
wszelkie, że sprawa produkcji i sprzedaży soli by- 
dlęcejlpomyślnie nareszcie rozwiązaną zostanie. 
Zawiadomiła nas o tern ck. Dyrekcja skarbowa — 
a z końcem stycznia b. r. otrzymaliśmy wezwa- 
nie, aby przedstawić kilku gospodarzy, którymby 
wyprodnkowane s rozkazu p. ministra Bkarbu zbio­
ry tejże soli bydlęcej (po 9 okazów a 2 klg. każdy) 
do przeprowadzenia prób według instrukcji osobnej 
oddane być mogły. Imiona tych gospodarzy po­
daliśmy — i właśnie odbieramy zawiadomienie 
ck. dyrekcji skarbowej, że poleciła zarządow i sali­
narnemu w Wieliczce przesłać bezzwłocznie wska 
zanym przez nas trzem właścicielom ziemskim po 
4 zbiorki tejże soli bydlęcej.

broczynne, kwaterunkowe i budowli nadzwy'
czajnyoh.

Radca miejski kanonik Mi do wio z podniósi 
słusznie, jak co roku, sprawę fundacji śp. Helclo 
wej, co do budowy szpitalu dla chorych nieule 
czalnych, przyczem skonstatowano, iż budowa ta 
nie odpowiada celowi, że będzie to raczej klasztor, 
niż szpital itp.

Na wniosek radcy miejskiego dra Do m ań 
s k i e g o  przyznano komitetowi Weteranów z roku 
1831 subwenoję w kwocie 200 złr.

Na wniosek radcy dra R e t t i n g e r a  zmie 
niono zeszłoroczną uchwałę co do przeznaczone, 
kwoty 2000 złr. na zakupno obrazu Matejki sJan 
Sobieski pod Wiedniem* na zakupno innego obra 
zu Matejki dla Muzeum narodowego w Krakowie.

Na wniosek radcy dra S t r a s z e w s k i e g o  
uznano konieczność udania się do władz polity 
cznych, aby lepszą opieką otaczały plantacje, 
które, szczególnie w nocy, bywają niszozone 
w sposób najbrutalniejszy.

Co do wydatków nadzwyczajnych uchwalono 
budowę kanału w ulicy Starowiślnej, przyczem. 
na wniosek radcy, p. Z a r ę b y ,  polecono budo­
wnictwu przedłożenie w ciągu 8 miesięcy planu 
kanalizacji wszystkich przedmieść.

Według wiadomości, nadeszłych tu telegra' 
ficznie, pierwszy pociąg Bzutrowy (Schotterzug] 
przebył dziś; dwumilową przeztrzeń z Oświęcimia 
ku Skawinie bez wypadku.

Korespondencje.
Kraków 25. lutego.

(Posiedzenie Rady miasta. Pierwszy pociąg 
szutrowy J

Prezydent miasta, dr. W e i g e l ,  wyjechał na 
kilka dni do Wiednia, celem osobistego poparcia kilku 
spraw, jakoto: sprawy podkopu przy ulicy Lubicz, 
moBtu na Wiśle pod Wawelem, połączenia Krako­
wa z Podgórzem, jako stacji kolei Transwersalnej 
za pomocą t. z. Schleppbahn, i wielu innych, a 
więc na posiedzeniu budżetowem, z kolei szóstem, 
przewodniczył drugi prezydent miasta, p. M uc z- 
kowsk i .

Radca dr. FauBtyn J a k u b o w s k i  postawił 
wniosek co do zmiany statutu gminnego w tym 
kierunku, aby także nauczyciele szkół ludowych 
i średnich mieli prawo być wybranymi; sprawę 
tę odesłano do sekcji prawniczej.

Jeden z radców miejskich zainterpelował pre- 
zydjnm co do zabrania gruntów miejskich na da- 
wnem łożysku starej Wisły. Poczem przystąpiono 
do rozpraw nad budżetem wydatków na cele do-

Ziemie polskie.
Warszawa 24. lutego. Ministerstwo spraw 

wewnętrznych, jak donosi Nowoje Wremia, wyprą' 
cowało projekt przemiany istniejącej czasowo przy 
wspomnionem ministerstwie komisji dla spraw wło­
ściańskich Królestwa Polskiego, w odrębną sekcję 
wydziału ziemskiego.

Białystok 19. lutego. Pietierburskija Wiedo 
mosti zamieściły następujący artykuł, który obej­
dzie się bez komentarzy: . Litowskija eparchialnyja 
Wiedomosti zaznajamiają nas z śliczną mową, wjr- 
powiedzianą niedawno w Sapraśln, w gubernji 
i Grodzieńskiej, przez przełożonego miejscowego mo­
nastyru, archimandrytę Mikołaja, o nauczaniu 
dzieci języka polskiego w domowych szkołach. Po 
skomunikowania się zwierzchności wileńskiego o- 
eręgu naukowego ze zwierzchnością duchowną, 
iractwo świętego ducha wydrukowało tę mowę w 

znacznej liczbie egzemplarzy dla rozesłania prawo­
sławnemu duchowieństwu, a 1000 egzemplarzy 
irzesłano okręgowi naukowemu. Otrzymały ją także 

w odpowiednich ilościach seminarja nauczycielskie 
i dyrekcje naukowe w gnbernjach wileńskiej, gro- 
zieńskiej i mińskiej, pierwsze dla udzielania jej 
:ońozącym kursa, a drugie dla rozdania nauczycie- 
om i nauczycielkom szkół elementarnych z wła- 

lidwemi objaśnieniami, i z zaleceniem zwróce­
nia poważnej uwagi na rzeczoną mowę. Nie ma 
wątpliwości, że żywe słowo ostrzegawcze do ludu 
> rozstawionych na niego sieciach powinno być 
edną z ważnych broni w walce z polską pro- 
wgandą, i dlatego naukę archimandryty Mikołaja 

należy powitać ze współczuciem i wdzięcznością.
Zagrzana szczerem życzeniem dobra ludowi, 

niewielu ale dosadnemi rysami kreśli znaczenie 
tajnej polskiej nauki, wzywając gorąco lud do 
>rawosiawia i narodowości rosyjskiej, przypomi­

nając ciężką minioną dolę prawosławnej rosyjskiej 
ludności kraju i wskazując pewne współczesne ob­
jawy nietolerancji i fanatyzmu względem prawo­
sławia ze strony żywiołów katolickich, bez wbzoI- 
kiego jednak podbudzania nieprzyjaćni dla nich, 
lecz przeciwnie z wyraźnem wzywaniem do miło­
ści chrześciańekiej, stanowiącej istotę prawdziwego 
chrystjanizmu i charakterystyczny rys prawosła­
wia — nauka archimandryty Mikołaja musi wy­
wrzeć wrażenie na lud, w którym żyją jeszcze 
wspomnienia ciężkiej przeszłości i który nie może 
pozostać obojętnym na głos ostrzegawczy, pocho­
dzący od tak dawnego i gorliwego Btrażnika 
prawosławia w kraju, jak monastyr w Supraślu.*

Kijów 21. lutego. Kijewlanin pisze, że we­
dług zebranych przezeń wiadomośoi, pomimo roz­
poczęcia się już kontraktów, na giełdzie daje się 
widzieć snpełny zastój. Dotąd nie uskuteczniono 
żadnyoh tranzakcyj, kiedy tymczasem o tej porze 
w roku zeszłym załatwiono już mnóstwo intere­
sów z udziałami towarzystw cukrownianych. Obe­
cnie, choć są sprzedawcy akcyj, ale nabywców na 
nie znaleźć nie można, pomimo znaoznego obni­
żenia cen tych papierów.

Sprawy zagraniczne.
Rzym 20. lutego. Ojciec św. przyjmując dziś 

w rocznicę swego wyboru życzenia księży kardy­
nałów, poruszył w swej przemowie kilim punktów 
w sprawie kościoła. Najprzód ubolewał nad świe­
żą stratą, jaką kościół poniósł przez śmierć ks. 
kardynała Bilio; następnie oznajmił, że pielgrzy­
mów belgijskich przyjmie w dniu 22. b. m. Co do 
przyszłego koośystorza oznajmił Ojciec św., że 
odbędzie się on w drugiej połowie marca, i do­
dał, że na nim będą niezawodnie prekonizowani 
nowi biskupi na stolice polskie. W końcu wspo­
mniał o ostatniej encyklice do biskupów fran­
cuskich, wyrażając zadowolenie, że przyjętą zosta­
ła z radością i uznaniem przez katolików, i że 
nawet liberalni musieli uznać słussnośó rad i wy­
magań stolicy św. Nowo-mianowany jeneralny wi­
kary ojca św. w dyecezji rzymskiej, kardynał Pa- 
roschi, jest może jedynym z kardynałów, który 
był rzeczywiście proboszczem w Lombardji, a po­
tem biskupem w Pawii i arcybiskupem w Bolo- 
gnji. Jest to mąż ze wszech miar znakomity. 
Znaczniejsi * wikarjuBzów papiezkioh ostatnich 
czasów byli kard. Odeschalohi, kardynał Patrizzi 
i Monaco La Yalette, dziś wielki penitencjarz. Re­
zygnacja kardynała Hohenlohego z biskupstwa 
Aloano jest podobno przyjęta.

Petersburg  23. lutego. Dzienniki tutejsze po­
wtarzają wiadomość niektórych dzienników zagra­
nicznych, że układy, jakie się toczyły między Bu- 
teniewym a kardynałem Jacobinim, co do niektó­
rych niezdecydowanych dotąd kwestji między rzą­
dem carskim a Watykanem (unickiej?) i rezultatu 
których z . t aką  nieoierpliwością oczekiwał cały 
świat katolicki, zostały zaniechane i nie będą 
wznowione. Dzienniki rosyjskie powtarzając tę 
wiadomość, uie czynią żadnych komentarzy, ocze­
kując widocznie na to, co powiedzą w tej sprawie 
organa rządowe, które, jak dotąd, zachowały zu­
pełne milczenie, co równa się potwierdzeniu z ich

klerykalne o rychłem ustanowieniu stałego posel­
stwa rossyjskiego przy-Watykanie, jest pozbawio­
na wszelkiej podstawy.—Nowoje Wremia, zżymając 
się na odebranie jej debitu w księztwie Bułgar- 
skiem, uważa to za dowód, iż książę Aleksander 
coraz więcej się oddala od R ^ ji i chjf0By jak 
najprędzej wydobyć się z pod jej supremacji, przy 
pomocy Niemiec i Austrji.— Moskiewskie Wiedo- 
mosti, jak pies zwarjowany, tylko patrzą kogoby 
ukąsić, obecnie zwróoiły się na Ormian rosyjskich 
i dowodzą, że Ormianie, licząc na Anglję, uknuli 
.intrygę*, w celu oderwania Bię od Rosji. Wystą­
pienie to przeciw Ormianom Moskow. Wiedomostiej, 
Nowosti słusznie nazywają nowym donosem pana 
Katkowa.

Ostatnie z pism wymienionych odbiera tele 
graficzną wiadomość z Berlina, że usposobienie dla 
wartości rossyjskich na giełdzie londyńskiej, coraz 
bardziej się poprawia. W ogóle Londyn w danej 
chwili przyczynia się do podniesienia kursu papie­
rów rosyjskich.

Stale pozostający w łaskach u rządu p. Su 
worin, wydawoa dziennika Nowoje Wremia, otrzy' 
mał konceąję na wydawanie drugiego codziennego 
pisma w Petersburgu, mającego nosić tytuł Ma 
leńkaja Gazeta.

Według petersburskiego Echa, w dziennikarsko- 
literackich kołach petersburskich mówią o blizkim 
zamiarze rządu obłożenia pewnym podatkiem pra­
wa wydawania dzienników i czasopism. Wpłynie 
to niemało na zmniejszenie wydawnictw; dotąd 
dzienniki w Rosji nie płaciły stempla i tern się 
objaśnia ich taniość. Podobnież mają być opo­
datkowane broszury, wydawane w celach Bpekula 
cyjnych, a drukujące się zwykle w bardzo znacznej 
liczbie egzemplarzy.

Dotychczasowy generał-gubernator Czernia- 
jew, po ustąpieniu z gubernatorstwa, ma zosta 
członkiem rady wojennej i komisji, utworzonej dla 
reorganizacji T ar kiestanu.Generał-gubernator wscho • 
dniej Syberji, Anuczyn] zamierza podać się do dy­
misji, jak słychać z powodu, że był za słaby dla 
rosyjskich rewoluojonistów , zsyłanych tam za 
karę.

W obec coraz bardziej naprężających się sto­
sunków z Chinami, myśl utworzenia generał gu 
bernatorstwa amurskiego (nad Cichym Oceanem) 
została ponownie porusioną.

W dziennikach rosyjskich nie przestaje toczyć 
się polemika z powodu znanych nam już oskarżeń 
>ewnych ultrapatrjotów rosyjskich, że oficerowie 
osyjBcy w Warszawie, zamiast wpływać na ruBy- 
ikację kraju, sami się owszem polonizują.

Na nowe na ten temat jeremiady Mosk 
Wiedomostiej i Nowego Wremieni, Nowosti w na­
stępujący Bposób odpowiadają:

.Jeżeli Polacy rzeczywiście nie chcą mówić 
po rosyjsku, lecz prseaiwnie zniewalają niejako 
łosjan, aby z nimi rozmawiali po polska, to są 
u czynnikami przyczyny, silniejsze od wszelkich 
irodkow administracyjnych, policyjno-represyjnyoh 

i rusyfikacjrjnych. Działąją tu prawa nieubłagane, 
to wielokroć razy spostrzegane w dziejach, jako 

nieugięta konieczność i siła. Rzymianie nietylko 
nie mogli zmusić Greków do mówienia po łacinie, 
ecz sami, oalemi warstwami bardziej wykształ- 

conemi, uważali za obowiązek używania języka 
reckiego. Austijacy przez czas bardzo długi byli 

w posiadaniu Lombardji i prowinoyj weneckich, 
nie byli przecież w tanie zmusić chociażby 
jednego Włocha do laucaenia się po niemiecku, 
aż poczuli sami konieczność używania w tych 
irowincjach jęsyka włoskiego. Przeciwnie zaś 
Yenecjanie nadzwyczaj łatwo rozpowszechnili język 

włoski pomiędzy serbską ludnością Istrji i Dal­
macji. Nareszcie Alz fecj i Lotaryńscy Niemcy, bez 
żadnego z czyjejkolwiek strony przymusu przy­
swoili sobie język francuski i nie przestają nim 
mówić pomimo najbardziej stanowosych środków 
irzedsiębranych teraz ze strony rządu niemieckiego 
m zgermanizowaniu na nowo tych prowincyj.

„Takie jest — że tak powiemy— nieubłagane 
trawo natury, taką jest nieubłagana konieczność, 

powodująca, że narody, młodsze i niższe w swej 
cywilizacji, chooiażby o wiele silniejsze materjal- 
nie, nie mogą narzucać swego języka narodom 
pod względem kultury wyższym, choćby politycznie 
z kart świata wykreślonym*.

Wczoraj odbył car na placu zamkowym pa­
radę wojsk stanowiących garnizon petersburski, 
paradzie asystowało ciało dyplomatyczne. Po skoń­
czeniu przeglądu car zaprosił na śniadanie wszjrst- 
kich jenerałów, wyższych ofioerów, komenderują­
cych oddzielnemi częściami, oraz całą świtę. — 
We wtorek 26. bm., dla ucsczenia pamięci pierw­
szego apostoła Słowian, św Cyryla, odbędzie się 
w wielkiej sali magistratu petersburskiego uroczy­
ste posiedzenie .Słowiańskiego towarzystwa dobro­
czynności*. — Przed para dniami wyszedł tu 
Gotos z pod prasy, ale tylko w jednym numerze 
i tylko w kilkunastu egzemplarzach, a to w myśl 
przepisów oenzuralnyoh orzekających, żi jeśli 
koncesjonarjusz nie chce stracić koncesji, musi ją 
w ten sposób oorocznie odnawiać. — Profesor 
petersburskiej akademji prawosławnej Kojałowics 
nie omieszkał wystósować także adres (renegaot 
się szanują) do arcybiskupa Ząbki, w którym to 
adresie znajdujemy następujący hymn: .Kiedy
wielkie dzieło rosyjskiej budowy, wzniesione w za­
chodniej Rosji przy M. N. Mnrawjewie i Kanimi' 
nie były druzgotane przez nierozważne rosyjskie 
ręce i nierozumne rosyjskie usta spotwarzały na­
wet rosyjską zdolność do cnót _ podniosłych, wy, 
zgrzybiały arcypasterzu, wyszliscie ze swej pożaj- 
skiej pustelni, zjawiliście się w Wilnie i w kla- 
Bztorze św. Ducha, w pobliżu wiecznotrwałych
świadków cnót chrześcijańskich, świętych wileń­
skich męczenników, i w gronie licznych stróżów 
chrześcijańskich — wileńskich zakonników, uro­
czyście ogłosiliście o wsszej wierze i rosyjskiej 
cnocie, zmuszając do zamilkmęoia nierozsądne ro­
syjskie usta*. __________

k r o n i k a .
Iadów dnia 27.

Wiadomości osobiste. Ks. biskup Sylwester 
8 e m b r a t o w i o s  pewrócil jut ouegdaj do Lwowa s 
wystecukl deputaeyjuej duchowieństwu unickiego w 
Wiedniu. Ks. P e t e s s  posostal tam jessese. — Ojciec 
Beokz,  generał sakonu Jesuitów, skończył 90 rek 
swego tyciu. — W Krakowie odbył sia d. 23. bm. 
ślub p. Ssesesnego l a r aby  s panną Romaną No 
w a k ó r n ą ,  któremu błogosławił ks. prałat Droho- 
jowski. W niedsiela saś sawarł tamże swiąsek mał­
żeński dr. Jan Gwi andemor s k i ,  syn radcy miej­
skiego, s panną Harją Ciechanowską ,  córką śp.

pesne muesenie, w  *«"«• po»w»«— .  — . Hieronima Ciechanowskiego, radey miejskiego. — P
(brony. Dodać należy przy tern te  według berliń-1 Anastaay Trapsao,  dyrektor teatrn prowiae. obcho 
skiej Post, pogłoska rozpowszechniona przez pisma daił, d 19, bm, w Piotrkowie 25 lotni Jubiienen pracy

seeniesnej. Dawano nieśmiertelną Fredrowską .Zem­
stę,* w której jubilat prned 25 laty pierwasy raz 
ukaaał się ta  soeiie. Po plerwssym akeie całe towa- 
rayitwo dramatyeaue aebraue na aceule, wręeayło 
jubilatowi wieaioc srebrny i grapę fotograficzną. Wy­
słani praea inna prowiaejoaalae towarnyatwa artyści 
obdarsyli go pamiątkowemi darami. Na aakońcaeuie 
odesytaao ekolieznośeiowe telegramy, nadesłane z ró 
żuyeh stron kraju i od artystów warsaawskich. Ju­
bilat warussoay omakami uanaaia ae Inami w ooaaoh 
dniękował prostem: .Bóg zapłać.*

K ronika karnawałowa. Swietaym epilogiem 
tegorocznego karnawału był wcnorajiay bal, dany 
praar hrabinę Łosiową, ■ powoda uaręcnyu jej córki 
■ hrabią Borkowskim. Obeeiyoh było praeeało sto 
osób, międay któremi nnajdował się p. namiestnik 
Zaleski a rodsiią, jeueralieja itp. Bal roapocaąt się 
o godzinie a skońosył o północy sc wsględn na 
popieleć.

Piknik literacki odbył się w poniedsiałek w 
salach kasyna misjskisgo, i agromadaił bardao wybo­
rową pnblieaiośó. Tsńoayło 66 par do białego rana.

Wieczorek Towarzystwa muzycznego wy­
padł wcaoraj o tyle świetni*, że do kadryla staaęła 
praesało 70 par. Szczupła jedaak sala Towaraystwa 
uie mogła pomieścić tyle gości, w skutek cacgo pa­
nował ściek, utrndaiąjący swobodną zabawę.

Na zapomogę biednych uczniów i uczennic 
■łożył w .Narodaym Domu* ks Lsou Maci  cl  Iń­
sk i, gr. kat. probosaca a Koropca 1000 gid., jako 
faadnia żelaaay.

W sprawozdaniu z posiedzeń gal. Towa­
rzystwa gospodarskiego aasała wosoraj myłka 
w prsytocseiin laawiska rasy owiec, któryeh jagiięta 
są ńa sprsedaż w Tłomacan. Rasa uie aaaywa się 
Porthsmoutk ale Got iwo ld.

Na dochód stowarzyszeń żydowskich ręko 
dzielników pod aaawą .Jad Oharnaim*, odbędaic 
się aa poesątkn marca koaeert pray ndaiale bardao 
■■akomitych sił musykalayeh atolioy. Daleń i miej­
sce tudsież program aaesegółowy będą podaae póżaiej 

Rada miasta Lwowa awolaaą jest aa posie 
daeiic, która się odbędzie jutro o awyktej godainie. 
Na poraądkn daiennym wybór 7 całonków i 3 aa- 
■tępeów do komisji administracyjnej dochodów nie 
stałych.

Hago Schenk czy bar. Róse. Zagadkę tę 
ronwiąaała dyrekcja policji w naitępnjąocj odcawie, 
nmiessoaoacj w gaaecic nraędowej: Wiadomośoi, po­
wtarzane pracz dzienniki, o uwijaniu się w r. 1882 
Hugona Scheika pod imianiem Joachima Bosego po 
Galicji 1 dłużącym pobycia jego w tym onaiic we 
Lwowie są beapodsUwie. Stwicrdaouo bowiem uraę- 
downie, że Hugo 8eheuk prusbył rok 1882 w wię- 
aieain w 8 tc ii, zaś Joachim Rosa bawił we Lwowie 
od lipca do grudnia 1882 r., a osoby, które dobrnę 
■aały Joachima Rosego, międay niemi funkojoaarjaize 
tatejsaej ck. dyrekcji polioji, potwlcrdaiły, żc fotogra 
fja Hugona Sekcaka nic ma podobieństwa do oioby, 
która tn bawiła pod imieniem Joachima Roaego.

Prezydent Krakowa dr Weigel nadał’na mocy 
służącego mu prawa 11 wakujących stypendjów z fan- 
daeji śp. Kaspra Zabowskiego, po 150 ał. rocanie, po­
siadającym warunki, aktem fundacji wymagane, nastę­
pującym ncaaiom aakół krakowskich: Edw. Koałowskie- 
mu. słuchacnowi 1 roku wydt. fllos. w nniwers. Jagieł, 
w Krakowie; Bron. Taborowi, slnoh. 2 r. wyda. lekar.

nniwers. Jagieł.; Feliksowi Michalskiemu, ueuuiowi 
akademji prsemyslowo-tadhnicanej w Krakowie; Mat. 
Tekielakiema, nozn. sakoły real. w Krakowie; Jaaowi 
K Moleickiemu, uea. sakoły real. w Krakowie; Janowi 
Stasico, acz. izkoły św. Btrbtry; Alojz. Zlelińskiemn, 
ucz. sakoły św. Barbary w Krakowie; Ludw. Taroii, 
ucz. stkoły na Smoleńsku w Krakowi#; Jaaowi Swie- 
rsyńikiemu , uoan. szkoły roalaoj w Krakowie; Aut. 
Mrocakowekiemu, uea. sakoły real. w Krakowie; Jóa. 
Stylińskiemu, ucz. szkoły wzorowej w semlu. nanos, 
męakiem w Krakowie.

Na nowozbnd wanej odnodze kolei trans­
wersalnej Oświęcim-8kawiaa-Podgórae wprowadzono 
w tych dniach, jak donosi Czas, na dworca w Oświę­
cimia .definitywną* lokomotywę wrau z 20 Wouami 
do roawożcuia żwiru. Lokomotywa ta będaic mogła 
bieda bon pnciakody aż do mostn na Skawlice pod 
dworcem w 8kawinie, gdsie konitrukeja żelsana nie 
jest jesaoaa gotową. Gdyby nie ta praeaakoda, pociąg* 
mogłyby już dojść aż do dworca w Podgóraa i tutaj 
łącayć się n drogą żelasną Karola Ludwika. Stan bu­
dowy jest tego rodsaju, żs w razie potraeby mogłyby 
jnż pociągi wojskowo bespiecsiie kursować, n euergi- 
caiie dalej prowadnoue roboty udają się zapowiadać, 
iż w terminie, tj. z końcem mzja br. liaja ta do uży­
tku oddaną będnic. Odnoga Ośwlęclm-SkawlnaPodgó- 
n e , 64 kilometrów długa, rospooaęta w lipen 1883, 
będaie koleją najszybciej dotychcnaa abndowaną w Au- 
stiji, eo jest dla nas tern milszem, że w służbie te- 
chnicunej przedsiębiorstwa budowy, która samo jest 
■łożone n krajowsów 1 roaporaądna kapitałami krajo- 
wemi, anajdują aie pr»wle sami Polacy.

Z ck. armji- Pnenicsiony do 80ge pułku pl«* 
ekoty kapitan Edward Nicderreitcr. Urlop a praenic- 
■leniem na etat nadlicabowy i  peaają otray“ aI rot- 
mistra I  klaey Aureli Wol f r a m a 9. Pnlku ófsgo- 
■ów, i porucauik Igaacy K l * m e a * * * w ^c * s 11. 
pułki ułaaów; emeryturę nać otrzymał kapitan I  kl. 
Fraz. Zapłatyński ■ 13 pułka piaokoty.

Odezwa. Z Wyżnicy na Bukowinie otrzymujemy 
następującą odeuwę:

,8mutuc są kdcjc losu pnrafij katolickich na 
Bukowinie w ogóliości—a aassej w Wyżnicy w aaeie-
gólnaści. , , , , _Jak powsaechiie wiadomo, katolieyam na Buko­
winie jest jakby w komoraem — otoczony aewssąd 
ile mówię uieprnyjainymi, leca aawsae i ’eprayckyl- 
nyml żywiołami, ograniczony li tylko nu bwo własne 
,{)y -— pcświadcBa o tern ta okoliossośó, żc na całą 
Bukowinę anajdniean tylko 24 koćoiołów parafialnych 
obrn. Ino. i to tylko w większych miastach i miasto- 
oskach; stąd parafje nasze, a w nich praca żmudaa 
i uciążliwa, wyglądają raczej na stacje misyjne — 
juk na systemiaowanc parafje.

Najimitiiejese jedaakowoż ne wsayatkich koleje 
losu praebywałs sasza wyżaicka parafjn, lat temu 72 
fuudowaua, bo dopiero od r. 1812.

W r. 1866 agoraało do ucięta óate miasto — 
a a ulem i kaplieuka drewniana ac waayatkicmi pray- 
borami i n całym lawcataraem tak dalscc, *• aotyen 
caas lasi ubodzy wierni nic mogą się adobyó na Bpra-

Wi#łłOd tego c iu l  smusseni byli parafianie sohodaió 
się praen 10 lat na modlitwę i na odprawienie swo­
ich eeremoaij w doma prywatnym — ł°V#r? W u 
1876 śp. Graegorn de Aywae, obywatel obra. orm. 
kat., zbudował w Wyżaicy kaplicę, w formie kościółka 
■ grobowcem, prnennncnonym dla slabie i swej fami- 
lii, darowując wepomuiouy kościółek na własność par 
rafjan obra. łae. Śmierć atoli praedwouesnu nic do-

poaadnka, sygnaturka, dnwonioa, malowania, nakoalee 
■praęty i prnybory kościelne. Do parafii obrz. łao. 
w Wyżnicy, gdnic jest kollatorem wysoki rząd na Bu­
kowinie, należy oraa 30 górikich wsi, od kościoła o 
2, 3, 4, 5, 6, 7, 8 i 8*/, mili oddaloaych, w któ­
rych rasem blisko 600 dnsa obra. łao. praeważaie 
chatapników i biednych raemieślaików z prsyl-głej 
Galicji i a obcych krąjów aie anajduje, obok których 
mieszka 30000 dnsa obra. grecko orjentalnego, 20 000 
■aś staronakonnyeh, nadto do 1.000 dasz różnorodnych 
akatolickich sekt.

Nie mająe fuidusaów własnych, ani pomocy ża­
dnej, umusueni jesteśmy kołatać do aere litościwych 
rodaków wapótwieruych braci naiayok w Chrystusie 
■ nuiżosą prośbą o poparcie tak waniosłego celo, 
prayeayniająe się datkiem chociażby uajskromaiej- 
■aym do wyposażania i daleaego uraądaeiia kościółka 
aasaego.

Dopomóżcie nam, byśmy mogli godaie i jak na 
obrządek łac. prsystało chwalić najwyżuego Pana — 
aasyłająo oraa po wiecne oaaiy dsiękcaynae modły 
na łaskawych Dobrodziejów 1

Niżej podpiiany i nn ten cel nraądnony komitet 
upraana wsaystkich P. T. Dobrodaiejów, by łaskawe 
ofiary na ręce przewodniczącego komitetn księdaa pro- 
bouesa w Wyżnloy aadesłać racayli — przyrzeka­
jąc oraz pojedynoze datki perjodycanie do publicanej 
wiadomości podawać, jakoteż rachunki ■ obrotu i uży­
cia tychże na cel powyżssy publicznie składać. 

Wyżaioa na Bukowinie, w lutym 1884. 
Prnewoduicuąoy komitetn: ks. Siemens E niin- 

ger, probosses obra. łao. Ozłoikowie komitetu: Antoni 
Sworakowski, ck. komisaru starostwa. Alojzy Sta- 
biński, ek. uacseluik sądu pow. Jan Sozański, se­
kretarz gminny. Dr. Karol Kasprzycki, ck. lekarz 
powiatowy*.

Nn znpę rnmfordzką ałożouo w haadlu Igi. 
Drtzlera i synów: a repreaeztaoji rady miasta Lwo­
wa 50 ałr., z kasyna larodowego przes Włoda. hr. 
Ruuockiego 25 ałr., I. Drezler 10 nłr., ks. Jan Śsy- 
mouowioi 5 sir., parni Ludwika G. 4 ałr.

W skutek tak aaeaodrej' ofiarności towaruystwo 
św. Wincentego było w itaiie do dnia 25. lutego 
wydać beaptataie ubogim, wstydsącym się żebrać, 
19.276 poreyj anpy i 19.247 poreyj chleba.

Wydatki ua wiktuały i chleb wyBOsaą 780 sir., 
dochody sc składki i darów wyuouą do daiś daia 
647 ałr., jest satem uiedobór w kwoole 13 złr.

Towarzystwo św. Wiiocntego, pokłaiająe ua- 
daie/ę w dalsaą pomoc szauowaej publiosr g), upra- 
saa o daluc poparcie, ażeby było w *t a jessesa 
praea jedcu miesiąc roadawać ciepłą strawę Cedakom, 
dla których caas obecay ju t  lajkrytyczuicjsty.

Za waayatkie dary składa towarayatwo w imie- 
l i i  obdaielauych biednych tyiiąckrotae aBóg aapłać*.

Niebezpiecznego ptaszku prnytnymano tutaj 
duia 23. bm. ind wieesorem w osobie niejakiego Jn- 
Ijaua Ccbaka, lis posiadającego żadnej legitymacji, a 
raekomo poehodaąoago z Brodów i liczącego około 28 
lat. Przychwycone go pray sprsedawaniu srebrnej taba­
kierki , świeżo połamanej. W polieji zaaleaiono pray 
srasntowanym także słoty damski remontoir i srsbny 
pozłacany pnlaruik, tndnież klnonyki, które to praed- 
mioty pozwoliły sprawdaić, ża Oebak praybywsay te­
goż dnia popołudniowym pociągiem u  Stanisławowa, 
pozostawił w u li raatauraoyjaej III klasy na tutej- 
uym centralnym dworon dużą torbę, na kłódccakę 
zamkniętą, którą wzięte tam tymeauem jako aanle- 
aioaą, w praechowanie. W torbie tej laalułoio towary 
jedwabne i nową bieliiię, pocnem iprawdnono, iż ta
Wiayitkia m e w  pookodaą a kradzieży, która popeł­
nioną' los tata w aooy aa 28. bm. w Stanisławowie 
praea włamaaie się do sklepu Gellerta. Do sprawstwa 
taj kradaieży prayżaał się aresatowany.

Wykaz inspekcji dyrekeji polieji a dała 
26. lutego. Złożono w poi. srebrny uegarek cylinder 
Nr. 40847, aapomaisay w jednym a domów prosty- 
tneyjsyck. PrsysresstowaBO Katsrsyaę Borek ae 
skradaioaemi 2-ma lokalami, Jaaa Kosayka ae saoao- 
tkaml, Herscha Nekera a 2-ma głowami cukrn, a 
Bamuela Braadlern, kieszonkowego ałodaieja, przed 
kościołem 00. Jeanitów a 6 chustecakami do aesa, 
ehustką na głowę i książką do aabożeństwa, — Ta- 
ksater Buku hipoteoaaego p. Zippar donosi, że nie­
wiadomy mężcayaaa autawił n niego kartę autawni- 
caą Baakn kipot. Nr. 11662 ■ terminem wykapieaia 
25. paźdaieraika 1883, opiewającą aa parę kuleay- 
ków brylantowych u  120 itr. ustawionych i dotąd 
Jej nie wykupił.

Z Kftłnsza donosu N ilu, żs w nocy z piątka 
aa sobotę okradzione tamtejszą pocatę aa 3200 gid. 
Sąd ronpocaął śledatwo, w' skutek którego uwięaiouo 
ekspedytora i j*fi° żonę.

OrzymałÓW 24. lntago. Za staraniem delegata 
ua tatajiey powiat, p. Yiyiean, właściciela dóbr, i 
p. Staahiławn Juhrcgo, rządcy dóbr hr. Pinińskiego, 
nałożono w nuaem miuteoakn .Kółko rolnica# “. 
Dzisiaj właśaie aaprouoao do ukoły miejscowej tak 
inteligeaeję jakoteż gospodaray, gdzie po zagajeniu 
■gromadaeaia praen p. delegata pnystąpioao do aor- 
gaaiaowaaia i ukoiatytuowaiia zarządu. P rua  akla­
mację wybraao przewodniczącym p. Stanisława Juh- 
rego, sastępcą prsewodaicsąoego ks. Alekuadra Han- 
kiewiesa, miejscowego gr. kat. parocha, sakretaraem 
i kasjerem ks. Stefsaa Dzierżyńskiego, rs.-kat. ko- 
operatora, aa dwóch całoaków Astoaiego Krsywo- 
rącakę i N. Klowaaa, wresscie aa delegata aa wal­
ać agromadaeiłe .Kółek roluicaych* w# Lwowie 
4. marca br. odbyć się mające, p. Aatoaisgo Krsywo- 
rącakę, właściciela realiośoi w Masurówoe.

Na ngromadscain tem wyłnsacsono cel i sia- 
oseiie ,Kół#k“, odesytaao uadsiłaac telegramy 
■ Przemyśla i Ohorostkowa i spisaao CBłosków prsy- 
stępującyeh do tegoż 8towaray«senia, ■ których prse- 
ssło 50 racozywistyek, a 12 wspierających dotąd się 
zgłosiło,

Ssosęśó więc Boże! do nowej pracy, do nowego 
duioła!

Dslś wieczorem odbywa się nabawa a tańcami ua 
dochód kółok roluicaych.

Pray tej sposobności unosimy naglącą prośbę do 
sławetnych rajców miaata, aby oekotaioBą straż ogaio- 
wą i czytelnię Indową w jak najkrótszym esasie na­
łożyli, awhateta, iż bnrmłstra miaata, aptekara Swo­
boda , aa powytsae cele posiada skromie fuadnsae, 
które pockodsą s dawaiojsiych składek, loteryj faito 
wyeh i teatru amatorskiego. Spodslewamy się, że p. 
burmistra o dobro miasta aawsae dbały, awoła wkrót­
ce agromadaeaia i uda sprawę, jak fuaduiw e fru-
ktyflkowat i caergicBaie aorgaoisowaniem
straży ogniowej i caytelni. a to tem bardaiej, Ile że 
kółko rolaieu do życia w Graymatowlc powołane, 
Srawy tej lic  aup i i wciąż o aią kołatać będaic.

W arsuw a 24. lntago. P- Nagóray, wioeprues
« a ui »»»»•  ___________  __ banki polskiego wyjeżdża w tych daia oh do Petera-

awolila mu keśeM!łekr « w M «  dokoń^yć T urną-! burga w prawie nałożenia Jfii odJWti >a.k. poi- 
dnM. Potraębne bowiam i 1 >*ł< ta 3 o łtaru .l skiego w Tomaszowie Rawskim, więc ndaje się. że
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donłaalsuit koraapoadeutów o laapaaiu tej iprawy był*
mylaa.

Zmiaaa powiatraa — i doayó wysoki poaioiu wód 
aa Wiś:a, badaió aaoayaa aa falach jej rnoh statków.

Dowiadujmy sic > pawiego źródła, ta podesas 
trwania wystawy kncharsklej w br. w Warsaawia, 
odbędaie sic kilka odcaytów, popnlaraie traktujących 
satnkc kuliisrią aa ataaowlska hygieay i dyetatyki. 
Jedea uaś a prelegentów — specjalista, wypowiadaioó 
ma odcsyt o dawaej knchai polskiej, która, jak wia­
domo, była ongi jedną 8 aajsdrowsayok i lajsma- 
caniejaaych aa śwlaoia.

Jan Zaeharyasiewica, snaay powieiciopisara, 
prsybywa aa oaas dłntsay do Warsaawy. Bawi tet 
tamte od dal kilka auauy posoł sejmowy Boger hr. 
Łubieński.

W Tomasaowie rawskim w aocy a soboty aa 
dedalelc agoraała miejscowa pracdaalaia Heatscha do 
■acactn — poaostały * miej tylko grnay. Straty wy- 
aosaą sto tysicey rubli.

Myśl araądaeaia w Warna wie ogrodu aoologi-; 
csaego, podjeta aostała oaerglcaaie praea grono osót, 
które dla jej araecaywistBieaia praeaaacaa aaacaay 
kapitał. W tym cela inicjatorowie aawiąanją spółkc, 
opartą aa akcjach po 100 rs. katda. Kapitał aakła-' 
dowy praedsiebiorstwa wynosi 60.000 rs. Zad aiei 
spółki bądsie aatotenie i nrsądaeaie w Warsaawie i 
ogrodn aoologicaaego, w którym anajdowaó sic maji, 
■wierzeta aietylko krajowe, leoa i ae etref jak aaj- 
roamaitsayoh. Po latach daiesiccin, praedsicwaiccie 
oate wraa ae awierayńcem, stosownie do nchwały 
akcjonarjnsaów odstąpione ma być albo a wolnej reki 
magistratowi warsaawsklemo, albo sprnedaae aostaaie 
osobom prywataym w drodae licytacji pnblioaaej. 
Spółka nkoastytuowad sic ma oatatecanio dnia 15. 
kwietnia.

Poznań 35. lutego. Album artystów polskich 
praebywająoych w Baymie, ofiarowaae teatrowi aa- 
aaemu, daiś nadesało na rece p. sądaiego Łyskow- 
skiego. Piękny to prawdaiwie podarunek, a ałotyły 
sic na aiego prace ■ajaaakomitiayok nasayoh arty­
stów. Zawarte są oie w pickaem albamie, na któ­
rego okładce aaajduje sic napis: „Na dochód teatru 
aarodowego w Posianiu. Artyści polscy w Baymie.“ 
Na caele albumn tego znajduje sic głowa kobiety, 
akwarela saakomitego artysty aassego, Henryka Sie- 
miradakiego, dalej idą akwarele i rysaaki Kradow- 
akiego, Ba1 iłowicia, Konopackiego, Boaeaa, Ludwika 
Wiesiołowa lego, Ooagdama, Walońskiego, Marcaew- 
skiego, H Oie .akowskiego, dr. Kaa. Ziębińskiego, 
Gołębiowa! igo, Leata, Badowskiego, Budkowskiego, 
Fiesaowakl jo, Pyrowioaa, Uaierłyskiego, Osk. 8o- 
■aowskiego Stankiewieaa.

Wielkopolanin ogłosił aesslej środy wyrok 
tutejsiej laby karaej, która jego rodaktora pana 
Fr. Tucayńnkiego daia 19. paźdaiernika ar. aa obrane 
ministerstwa państwa i pruskiego miaistra apraw du­
chownych okazała aa 9 miesiący wicaienia.

Petersburg  32. lutego. Oayumy w K raju: 
Wieoaór artyatyeaay, ursądaoay dnia powyżej wy­
mienionego, praea b. artysto i rożysara nassej sceay, 
pasa Władysława Snymaaowskiego, powiódł sic wy­
bornie. Teatralna sala Koaoaowa była napełnioną po 
broegi, artystę przyjmowano sacaeremi i mestemi 
oklaski. P. Saymaaowskl wypowiedaial a właściwym 
sobie talentem kilka monologów: „Pan rozsądnie 
umiarkowany*, „Dla wrażenia*, „Sytueja praedhi- 
storycaaa*, „On i ona* i „Podróż Jowissa do War- 
saawy*, W prsedstawieaiu uezeitaicayli pani Klre- 
jew i pan Kuraatowica.

Losowani kawalerowie. Kurjer Warse. opo­
wiada o oryglaslneui sdaaiu sio aa ślepy traf pewnej 
panny, której jednooaeśaie prawie oświadczyło sic 
trzech kawalerów. Żadnemu z nich nie udzieliła ona 
stanowczej odpowiadał, leoa prosiła o swłoko trzy­
dniową. W oznaczonym czasie traej rywale stawili 
sio w mieszkaniu państwa %*. Paana prosiła ka­
żdego a nieh o bilet wisytowy i żmieaaawaay trzy 
bilety, dała swej ośmioletniej siostrzyczce, aby jeden 
z nich wybrała. Siostrayoska śmiejąc sic spełniła to 
poleoeaie. Wybrany bilet deaydował właśuio o posta­
nowieniu panny ! Doprawdy, dodaje Kurjer, daiwid
sic tylko można narseososemu, który na taką elekojo 
przystał... ale też, doprawdy, nie cząsto sic obocnis 
zdarza taka koikureacja.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatr. Dslś we średo daia 37. lutego po raz 

drugi: „Postrzelony,* komedja w i  aktach oryginalnie 
rapisaaa praea Konrada.

P. Tadeusz Ajdukiewicz, przed wyjazdem na 
caas dłażsay do Monachium, wykończa portret natn- 
ralnej wielkośeł aaanej artystki panny Beszkówny, 
praesnacBony do Muzeum narodowego.

Z izby sądowej.
Losowanie sędziów przysięgłych. Na drugą 

mdi nejc sedaiów przyaicgłych, która w tutejszym są­
dnie karnym roapoesnie sic daia 17. marea, aostali 
wylosowani jako główni prayai^gU; pp. Nierenstein 
Maurycy, wt. realności; Łaaaewaki Zygmunt, wł. dóbr 
Znleiieaia; Grabowski Stanisław, wł. realiości; GIo- 
daiński Franciszek, krawiec; Getrita Aleksander, 
introligator; Grzeżułka Wiktor, szewc-, Niemosyno 
wskl Stanisław, krawiee; Kurner Herman, wł. real­
ności; dr. Nurkowskl Feliks, adwokat krajowy; Gór­
ski Paweł, kupiec; Badwańskl Henryk, wł. realności; 
dr. Dulęba Władysław, adwokat krajowy; Hldkiewicn 
Aleksander Wiktor, wł. realności; Baciborskt Ludwik, 
starsay iiżynicr Wydziału krajowego; Tópfer Naftali, 
wł. realności; Kosieradaki Władysław, wł. dóbr Dmy- 
trać; Pokiniak Domicjan, wł. realiości; Luarus 
Hauryoy, dyrektor Banku hipoteennego; Beiss Juljnsa, 
kupiec; Poaner Dawid, dyrektor fllji nakłada kredy­
towego dla handln i prnemysłu; dr. Behman Antoni, 
prof. mi wersy tetn; Metylewski Franoiszek, właściciel 
realności; Blumeafeld Henryk, aptekara; Leszczyńsk 
Sas Jan, wł. realności; dr. Kohn Józef, adwokat;

^Podolski Dyoniny, wt. realności; dr. Ogonowski Ale- 
' nader, prof. uniwersytetu; Podgórski Józef, wtaśc. 
realności; Baurowiea Wincenty, krawiec; Dąbcaański 
Aleksander, właściciel realności; Zarzycki Tytus 
Artur. wł. dóbr Ohotyluba; dr. Till Ernest, adwokat; 
Lillen Ignacy, bankier; Kopesyński Karol, wł. real­
ności; Dąbrowski Juljan, jubiler-, dr. Herwath Adam, 
adwokat.

Jako aa8tcpcy prsysięgłych zostali wylosowani 
pp. Menkes Leib, właśo. realności; dr. Edward Fe- 
stenbarg, lekars; Doliński Feliks, nożownik; Hilke 
Antoni, aaewc; Łukawski Wojciech, wtaśc. realności; 
Topolaicki Jnljan, urzędnik filji bankn austro-wę- 
gierskiego; Sekal Henryk, właśo. realności; Folta 
Wincenty, wł. realności; Żar decki Franciszek, wł, 
realności.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
T o w a rzy stw o  ro ln ic a e  k rak ow sk ie . Prezes tegoż 

Towarzystwa zawiai damia, iż zebranie ogólne członków 
Towarzystwa i delcigowanyoh Towarzystw okręgowych, 
odbędzie się w Kraktowie w gmachu Towarzystwa Wza­
jemnych Ubezpieozeń; w dniu 10. i następnych marea b. r. 
o godzinie 11. przed południem. Na porządku dziennym; 
Sprawozdanie z czynnośoi Komitetu od ostatniego zebra­
nia ogólnego; Zamktnięcie rachunków za r. 1883; Wybór 
Komisji do wniosków co do absolutoijum; Sprawozdania
0 Towarzystwach olcręgowych; Preliminarz budżetu To­
warzystwa na r. 1834;; Begulamin obrad zebrań ogólnyoh; 
Projekt statutu wzorowego dla Towarzystw okręgowych; 
Kwsstja wystawy prewinojonalnej w Krakowie w r. 1886; 
Wnioski Towarzystw okręgowych, a mianowioie: Towa­
rzystwa rolniozego okręgowego w Wadowioaoh: O orga­
nizacji Kółek rolniozych włośoiańakioh; O ooroozuem wy- 
daląniu się włościan za zarobkiem do Królewetwa Polskiego, 
na ozem oierpi produkcja miejscowa; Wybory do Komitatu.

C ayn n ości k ra k o w sk ie j lab y  h and low ej i prae- 
m yałow ej. P. Józef Liban interpeluje przewodnioząoego, 
ożyli bióro Izby z powodn kilku wypadków nieprzyjęoia 
do ooohów rękodzielniczych wykonująoyoh dotyohozas prze­
mysł od lat kilkunastu, nie poozyniło stósownyoh kroków, 
na co otrzymuje wyjaśnienie, że do wiadomości prezydjum 
doszedł tylko jeden taki wypadek, w którym wystósowano 
też przedstawienie do namiestnictwa.

dla kultury krajowej w Czeohaoł przedłożyła 
ministerstwu wniosek zaprowadzenia w droćL e rozporzą­
dzenia ministerjalnego, aby zboże sprzedawał u\byó mogło 
tylko według wagi metrycznej i aby stormowpniejakoś ‘ 
(I, II i III) polegało na wadze hektolitra. Żądanie to uzi 
sądniono tern, że nawet w tym samym krsjn koronnyi 
ceny targowe zboża oznaezone bywają rozmaioie, a ozęsl 
się nawet zdarza, że transakoje odbywają się na podstaw: 
dawniejszej miary i wagi, co wieloe utrudnia przegl;
1 porównywanie oen w poszczególnych miejscowościach 
konstatowanyoh i staje się powodem nieporoznmień i strat. 
Jednolite oznaozenie oen zbożowych i stopniowanie jakości 
gatunków, przyjętem jest już zresztą w Niemczech, Fran- 
oji itd., oo za praktyoznośoią tego urządzenia zdaje się 
przemawiać. Ministerstwo handlu uznając do pewnegr sto­
pnia słuszność zarzntów, podniesionyoh przez ozeską radę 
kultury krajowej, sądzi jednak, że wydanie w tej mierze 
kategorycznyoh przepisów byłoby mniej odpowiedniem, jak 
przeprowadzenie odpowiednich reform, przez nztalenie do 
tego oelu zmierzająoyoh zwyczajów handlowych.

Z polecenia przeto ministerstwa handlu wystósówało 
namiestnictwo do Izby handlowej zapytanie, ozy stosunki 
handlowe w okręgu Izby wymagają w ogóle wprowadzenia 
w żyoie podobnego z wy czają handlowego, a w danym razie 
jakie modyfikacje należałoby poozynió, ze względu na sto­
sunki odrębne. — Po streszczeniu przez sekretarza referatu 

Schlesingera, nchwalono odpowiedzieć namieatniotwn, 
że w zachodnio galicyjskim handlu zbożowym waga me­
tryczna już od dłuższego ozasu jest jedyną podstawą tran 
znkoji między kupcami, i  że nawet włościanie przyzwy­
czajają się ooraz więcej do sprzedawania ziemiopłodów awo- 
ioh według tej wagi. Co do stopniowania jakośoi, to i u 
nas rozróżnia się wprnwdnie także trzy stopnie, oznaozane 
wyrażeniem: „oelny, średni i pośledniejszy," lecz stopnio­
wanie to odbywa się na podstawia powierzchownego oce­
nienia przes komisaijnt targowy, a względnie delegatów 
Izby handlowej.

Racjonalniejazem .. »kaj jest stopniowanie według 
wagi hektolitra, którą jednak należałoby oznaozyó oo rokn 
po zbiorach dla każdego kraju, a względnie okręgu pro- 
dnkoyjnego z osobna, przez komisję, zł żoną z organów 
rządowyoh i delegatów Izb handlowyah i Towarzystw rol­
niczych — oznaczenie stopnia jak śoi dis oałego państwa 
według przeoiętnej wagi hektolitra byłoby niewłaśoiwem, 
albowiem, jnk to p. Lord wyjaśnia, lżejsze gatunki zboża 
galicyjskiego są zwykle lepsze, od mającego taką samą 
wagę zboża węgierskiego, saozem idzie, żeby niesłusznie 
w razie jednakowej na oałe państwo skali gatunkowej do 
trzeoiego stopnia jakośoi zaliozonem było. Zaprowadzenie 
przez ministerstwo handlu zwyoza jów handlowych oo do 
wagi i  stopniowania, jest zatem pożądanem, wszelako oo 
do oznaozenia stopni jakośoi, według sragi hektolitra, z po­
wyżej nadmienionemi modyfikacje mi.

Delegat namieataiotsro w Krakowie Wezwał Izbę o od­
powiedzenie, dani i zawiadomienie go, ozy, uwzglę- 
dniąjąo stosunki handlowe i przemysłowe miasta Krakowa 
i jego bliżezyoh i dalszyoh okolic, ohów koni, potrzebę ioh 
zbytu, łatwość nabywania dobrego i pewnego gatunku tych 
zwierząt, bądź na użytek prywatny, bądź dla eksportu za 
granicę, bądź dla stadnin rzędowyoh, wreszcie uwzglęmia- 
jąe targi i jarmarki jnź istniejąoe na konie, dążyóby na­
leżało do nztanowienia dwóch w rokn jarmarków na konie 
w mieście Krakowie. Uohwalono oświadozyó się za zapro- 
wadzaniem dwóoh jarmarków na konie w Krakowie.

W interesie krajowego przemy sło, dotyeząoego produ­
kcji papierń i dla oohrony doohodów skarbowych z (da, 
pragnie ministerstwo handln, ze względn na to, że w po­
wiatach pogranioznyoh handel szmat, ozęsto w skutek wy- 
myoania tego artykułu za granioę, doznaje pokrzywdzenia, 
zaliozyó ten handel do przedsiębiorstw konsensowych i n- 
dzieliło Izbie do zaopinjowania projekt odnośnego rozpo­
rządzenia ministerjalnego. Z uwagi jednak, te Izba w za­
sadzie przeetrsoga od dawna wolnośoi handlowej i z uwa- 

igi, że konoentrowanie handln szmat w ręku kilku uprzy­
wilejowanych handlarzy, na papierniotwo oddziaływałoby 
szkodliwie, bo oeny szmat niezawodnieby w górę poszły, 
z uwagi wreazoie, że szmaty w drobniejszych ilośoiaohnie 
kwalifikują się już dla ioh wartośoi do przemytnictwa, 
które raczej wszystkie inne obejmować będzie artykuły — 
uchwalono oświadozyó się przeoiw proponowanemu ogra­
niczeniu i z* utrzymaniem dotyohozasowej wolności tego 
handln, który tylko ze względów sanitamyoh ulegać po­
winien kontroli.

Stowarzyszenie dla oohrony interesćw kupieckioh 
Wiedniu wezwało Izbę handlową do przyłąozenia się do 
petyoji do Rady państwa o odrzuoenie § 11 noweli o na- 
lożytośoiaoh, nakładającego opłatę na korespondencję han- 
dlowo-przemysłową i o odpowiednią modyfikaoję § 19obe- 
onie obowiązującej ustasry o należytośoiaoh. — Ponieważ 
projektowane opłaty nie prsyniosłyby skarbowi państsro u- 
wagi godnyoh korzy „oi, a natomiast obciążenie korespondenoji 
sprowadza nader dokuozliwą kontrolę i grozi liozneminad- 
użyciami, objassiająoemi się jut obecnie, w skutek rozmai­
tej interpretacji g 19 ngt „t^plowej, uohwalono jednomyśl­
nie poprzeć jak najusilniej petycję wiedeńskiego stowarzy­
szenia i wystósowaó w tym ocla oddzielną petycję.

Zgromadzenie stolarzy w Krakowie zwraca uwagę Izby 
na to, że wbrew intenojom g 38 ustawy przemysłowej, wła­
dza tak woje owa jako też i oywilna potrzebne roboty, 
wymagające  ̂ wego uzdolnienia rękodzielniczego, od­
dają w przedsiębiorstwo niefaohowym spekulantom, którzy 
roboty te usku czniająi przez nieuzdolnionyoh najemników, 
ze szkodą uprawnionyoh rękodzielników, z tej przyozyny 
domaga się ^ la rz y  krakowskich wystóso-
wania za strony Izby o ólnika do wszystkich władz, z żą­
daniem przestrzegania przepisów ustawy przemysłowej. — 
Gdy jednak do wydania zakazu uskuteczniania robót, wcho­
dzących w zakres przemysłu rękodzielniczego, przez lndzi 
nienzdolnionycb, nalały do kompetencji włada przemysło­
wych, tj. magistratu krakowskiego i  starostw powiatowyoh 
i gdy w prośbie sgromadsenia stolarzy nie podano żadnyoh

szczegółowych dat i oznaczonyoh faktów,, uchwalono zażą­
dać poprzednio dokładniejszego przedstawienia stanu rze- 
ozy i na razie wystosować tylko odezwę do krakowskiej 
dyrekcji inżynieji wojskowej o dokładniejsze badanie u- 
zdolnienia oferentów przy rozdzielaniu robót, wohodząoyoh 
w zakres przemysłu rękodzielniozego.

Przegląd polityczny.
s*  '  Lwów 27. lutego.

Z Wiednia donoszą Czasowi: Drukowane spra­
wozdanie komisji budżetowej będzie dnia 8. marca 
wrgku posłów. Debata budżetowa rozpocznie się 
wspólnej Izbie dnia 7. marca, a prezes Smolki 
fcnmierza dołożyć wszelkiego starania, aby budżet 
do dnia 21. marca został załatwiony. Jeżel. się to 
powiedzie, w takim razie po świętach Wielkiej 
Nocy nie będą już potrzebowali posłowie wracać 
do Wiednia, bo od 1. do 7. marca, tudzież od 
24. marca do 5. kwietnia będzie prezes, dr. 
Smolka, zapowiadał częste i długo trwające posie­
dzenia, aby ile możności wszystkie ważne i nagłe 
sprawy załatwić.

W projekcie do nstawy o organizacji naj­
wyższej Izby obrachnnkowej poczyniła komisja 
zmiany tylko w dwóch punktach, a mianowicie co 
do nieusuwalności prezydentów, tudzież co do ro­
bienia nwsg na zamknięciach rachunków.

Doniesienia o blizkiem ustąpieniu Nikolicza 
ze stanowiska adlatusa 
mylnemi. W sferach

artyknłu Newe fr. Fresse podajemy jeszcze nasi 
pujący ustęp: „Mamy przed aobą nową zmianę 
sceny. Poprzedziła ją podróż p. G i e r s a, a obecnie 
widzimy następstwa zbliżenia rosyjsko niemieckie­
go. Depntacja kawalerów ordera św. Jerzego 
w Berlinie, przeniesienie ks. O r ł o w a  do Berlina, 
konferencje ks. D o ł g o r n k i e g o  s ministrem 
wojny i kanclerzem w Friedrichsruhe, zapowiedź 
osunięcia masy wojsk od granicy, celem stwierdze­
nia zamiarów pokojowych — wszystko to okaznje, 
że Bo8ja chciałaby wejść w stosunek przyjaźne 
do Prns-Niemiec. Jak daleko jednak sięga ta przy­
jaźń, czy zawarcie jej odbywa się za porozumie­
niem z Austrją czy też mimo niej, to jak wiado 
me, jest kwestją główną sytuacji. Półorzędowcy 
austrjaccy, którzy oczywista ani nie przeczuwają, 
co przygotowywa czasami pustelnik z Fridrichs- 
rnhe, flą mimo to zawsze gotowi do wydania swe­
go sądn. Trzyma się B i s m a r k  zdaleka od Rosji, 
natenczas wielbą oni przymierze niemiecko austrja- 
ckie, są wymowni przeciwko Rosji, zbliża się 
jednak Bismark do Rosji, naówczas także z. ydnją 
oni wszystko jak najlepszem dla Anstiji. Obecnie, 
nie bez pozoru logiki, jest mowa o przymierzu 
trójcesarskiem. Doświadczenie jednak nauczyło, że 
podobny sojusz pokojowy umożliwia prze­
cież wojnę, zaprowadził bowiem Rosjan do 
San Stefano, a kongres obndził na nowe 
nieprzyjaiń pomiędzy trzema mocarstwami. 
Któż więc przyczynił się do wywołania na nowo 
przymierza trój cesarskiego? W każdym razie na­
leży się jednak cieszyć z miłości pokojn ze strony 
Rosji, która obrała sobie pole dla swojej polityki 
ekspansywnej gdzieindziej, i zachowując się biernie 
na półwyspie bałkańskim, odniocła wielkie zwy­
cięstwo w Azji środkowej. „Gdybyśmy wr. 1878 — 
powiada jeden z organów rosyjskich — byli tak 
blisko Heratn jak obecnie, toby się p. Bea- 
c o n s f i e l d  zachowywał był nmiarkowaniej i za- 
oazczędzonoby nam klęski berlińskiej. Kwestja 
wschodnia rozstrzygniętą będzie w Azji środkowej. 
Bosfor otworzymy klnczem z Hindu-Knsz. Z kło­
potów Anglji w Egipcie korzystała Rosja bardzo 
mądre. Podczas gdy Anglja odnosi klęskę po klę­
sce, robi Rosja jaknajwiększe zdobycze i — na 
szczęście dla Rosji — prowadzi ją sam G l ad s t o ­
nę. Gdy, wzięto Chiwę, dał Aleksander słowo, że 
Rosja nie pójdzie dalej, a w kilka lat zdobył 
S k o b i e l e w  Geok-Tepe i podbił pokolenia Turk- 
meński Anglicy pooieszali się wówczas, Iż jeszcze 
daleko do Merwo. Obecnie zaś i Merw wzięty. 
Rosja jest więc sąsiadem Afganistanu, w połąoze- 
nin z którym może napaść na Indje. Otóż jak 
korzysta Rosja z pauz pokojowych w kwestji 
wschodniej

Z Warszawy donoszą, że w Odesie opubliko­
wano na nowo rozporządzenie wyjątkowe, ogłoszo­
ne niegdyś przez T o t l e b e n a  podczas ekscesów 
antyżydowskich, z czego wnoszą, że pomądek pu­
bliczny ds tam znowu zagrożony. Minister oświa­
ty polecił A p n c h t i n o w i  jak najszybsze zapro­
wadzenie szkół prawosławnych w gminach uni- 
ckich.

Jeden z dzienników wiedeńskich otrzymał wia­
domość z Petersburga, że pomiędzy Moskwą i 
Warszawą wypróżniane bywają masami listy re 
komendowane i dochodzą adresatów tylko próżne 
koperty, w skutek czego wdrożono śledztwo. Po­
ufne doniesienia z Londynu, Berlina i Zurychu, 
wraz z ponownem rozpowszechnianiem przez terory- 
stów listów z pogróżkami, zapowiadają morderstwa en 
ma88e, za pomocą dynamitn. Petersburska policja 
przedsiębierze więc w najściślejszej tajemnicy jak 
najobszerniejsze środki ostrożności.

Nowo8łi donoszą, że do nrzędu spraw zagra­
nicznych nadeszło około 3000 próśb o paszporta 
od żon obcokrajowców, opuszczonych w carstwie 
przez mężów.

W Mo8k. Wied. obwinia K a t ko w sądowni­
ctwo rosyjskie, że tworzy państwo w państwie, 
gdyż urzędnicy sądowi pracnją solidarnie w kie- 
runkn, paraliżującym wszelki krok administzacji 
rządowej, ignorując z „katońską wzgardą* każde 
rozporządzenie „rządu rzeczywistego.*

Z Londynu donoszą: Sprawozdania nadeszło 
Suakim i Kairu, nawet od korespondentów bar- 

przyjaznych rządowi, przedstawiają jako w 
wysokim stopniu krytyczne położenie wojsk angiel­
skich i angielskiej gospodarki w Egipcie. Jenerał 
G r a h a m  oświadcza, iż nie jest w tej chwili w 
stanie postępować naprzód, nie mogąc nawet po­
grzebać poległych pod Teb. Jest on w Trinkitat 
formalnie oblężony, gdyż nieprzyjaciel obsadził fort 
Bakera z tamtej strony lagnnów. Suakim snajdnje 
•ię w najwięksaem niebezpieczeństwie tak ze stro­
ny O s m a n a  Digmy,  jako też samychże mie­
szkańców. Tak zwana ekspedycja, ktfi ,m i ideszłi 
obecnie z Kairu, nie ma ani potrzebnej artyleiji, 
ani kawalerji. Wiadomości z Chartum brzmią także 
bardzo złowrogo. Pokotem mieszkające w pobliżu 
Chartum, zbantowały się przeciwko Gordonowi,

oczekuje z upragnieniem Mabd i ego .  Nawet Pal 
Matt Oaeette wypowiada zdanie, że rząd angielski 
zbliża się ku klęsce jeszcze większej niż owa 
H i c k s a  i B a k e r a  paszy, i mniema że nawet 
owe 10.000 żołnierzy, które rząd chce rzekomo 
wysłać do Egiptn, niepokona gromadzących się 
coraz bardziej trudności W Kairze pannje prze­
konanie, że ani M a h d l  ani O s m a n  Digma,  
ani też pokolenia Biszarynów, nie dadzą się po­
wstrzymać proklamacjami G o r d o n a  od wojny, 
mającej na celo wytępienie Egipcjan i Anglików.

Bardzo słusznie cała prawie prasa eoropej 
8ka drwi sobie i szydzi z postępowania Anglików 

Egipcie i Sudanie. Poświęcono nasamprzód oko­
ło 15 000 wojska egipskiego na rzezie. Potem 
specjalny delegat rządu angielskiego (Gordon), 
idaje się do Chartnm, i w szumnej odezwie przy­

wracając handel niewolniami uznaje Mahdiego za 
panującego, tego samego człowieka, który był 
sprawcą dotkliwej klęski Anglików i Egipcjan. 
Jeszcze nieskończyła się ta komedja gordonowska, 
a, już Anglicy na łeb na szyję szlą wojska swoje 
dla obrony wschodnich wybrzeży Sndanu i wal­
czenia z Osmanem Digmą, podkomendnym 

ahdiego.
Po npadkn Tokarń, Trinkitat i Suakim są do 

go stopnia sagrożone, że Anglicy tylko za szań- 
mi i pod osłoną statków wojennych czają się 

am cokolwiek bezpiecznymi.
W angielskich kołach rządowych starają się 

ozpowszechnić przekonanie, że pozwolenie na hand­
el niewolnikami, zawarte w proklamacji Gordo-  
a,  było aktem chwilowej potrzeby. Obawiano się 
ianowicie, ażeby potężni handlarze niewolników 

ie przesskadzali odbywającej się właśnie ewalraa- 
iji Chartumu. Skoro zaś ten cel osiągnięty zosta- 
e, Anglja przekona, że przemawiają przeciwko 

lej tylko pozory, i że nie ma ona wcale zamiaru 
urągać zasadom cywilizacji w sposób, w jaki stało 
■ię to w proklamacji Gordona.

Gabinet francuski otrzymał pomyślne wiado­
mości z Tonkinu od generała Millota, który wylą­
dował w Hanoi. Generał donosi, że siły wojsk 
francuskich skoncentrowane będą w Haifong 
Hanoi, zkąd się rozpocznie działanie wojenne 
przeciw Bukninhowi; twierdzę tę joż opuściły 
wojska chińskie, a obecnie bronią jej tylko Anamici 
i bandy „czarnych sztandarów.* W końca zapo 
wiada główny komendant sił zbrojnych francuskich, 
że są wszelkie widoki zajęcia zbrojną ręką Bak- 
ninho w dnin 7. lnb 8. marca najdalej. Prasa 
franenska konstatuje z zadowoleniem, że Francja 
ma obecnie w Tonkinie prawdziwą armię.

Mniej pomyślne wiadomości dochodzą o we 
wnętrznych sprawach republiki francuskiej. Roz­
terki w łonie stronnictw i opozycja przeciw ossezę 
dnościom rządu, wywołują nieustanne starcia i nie 
przyczyniają się do uspokojenia umysłów.

W wielo departamentach Francji obchodzono 
uroczyście wspomnienie r. 1848; na ucztach wy­
głaszano mowy, nigdzie jednak nie przyszło do za­
burzeń pokoju publicznego.

Inspirowana korespondencja z Petersburga do 
Polit. Corr. przedstawia aneksję Merwu jako dzieło 
tamtejszych znakomitości lokalnych, będące najzu­
pełniejszą niespodzianką dla ministerstwa spraw 
zagranicznych i dokonane w czasie, w którym naj 
mniej życzono sobie kolizyj a zaprzyjaźnionym ga­
binetem G l a d 8 t o n e ’a. G z e r n i a j e w  miał po­
paść w częściową niełaskę i nie wróci więcej do 
Turkiestanu, gdzie ma zastąpić go jen. Rosenbach.

przybył o godzinie 7*9. Najj. Państwo rozmawiali 
z Vanutellim i innymi obecnymi dyplomatami. Bał 
skończył się po północy.

Berlin 20. lutego. Nordd. ARg. Ztg. biorąc 
pjchop t  artykułów Kurjera Poen. ̂  o ks.̂  Ledó- 
chowskim, pisze dzisiaj, że przywrócenie jego na 
stolicę arcybiskupią jest niepodobieństwem r in­
teresie nietylko Prus, ale i sąsiednich mocar 
Anstiji i Rosji.

Belgrad 27. lotegoi Uwiadomienie o podróży 
arcyksięatwa Rudolfów na wschód przyjął dwór 
tntejszy bardzo radośnie. Dwór i miasto czynią 
świetne przygotowania. Arcyksięztwo będą miesKau 
w konakn królewskim. Adjutant króla ndM się 
wczoraj do Hanoweru na zakupno większej ilości 
koni wierzchowych i powozowych. Ztamtąd ma po­
jechać do Paryża i Wiednia, na kupno galowych 
karet dworskich. Rada miejska Belgradu zastana­
wiała się wczoraj na nadzwyczajnem posiedzeniu 
nad programem przyjęcia.

Londyn 26. lntego. Dochodzenia wykryły, że 
wybuch na dworca „Yictoria* mógł wyniknąć tylko 
w skntek podłożenia dynamitn, ale przypuszczają 
także nieostrożność.

P  rm stad 27. lntego. W. książę Sergjusz 
rosyjski zaręczył się z księżniezsą heską Elżbietą- 

Londyn 26. lutego. Izba gmin wybrała 
speakerem* (prezydentem), Artora Peela, który 

wybór przyjął z podziękowaniem.
Suakim 26. lntego. Wojska angielskie posn- 

nęły się onegdaj naprzód i zajęły warownię, o 4 
mile od Trinkitat urządzoną poprzednio przez Ba­
kera baszę. Pozostawiono tam na załodze 1000 
żołnierzy angielskich. Nieprzyjaciel uciekł. We 
czwartek z rana nastąpi prawdopodobnie dalszy 
marsz i prawdopodobnie około południa przyjdze 
pod Elteb (8 mil angielskich od warowni) do star­
cia. Siły nieprzyjacielskie liczą na 3500 lodzi

Kairo 26. lntego. Egipskie bataljony otrzy­
mały dziś rozkaz pod komendą angielską udać się 
do Assuan.

Telegrafowany kurs wiedeński.
L w ó w  26 lutego. (Z laby handlowa). L Akcje 

a wtokg: Kolei gaL Karola Ludwika i  200 tir. 292 60 do 
296-60, Kolei Lwow.-Caern.-Jaasy 172 — do 176-—, Bankn 
hipot galia. 297 — do 302-—, Banku kred. gal. 260-— do 
266*—. II. Listy zastawne na 100 rir. wal. austr. Towarz. 
kredyt, gal. siem. 6'/. 98-76 — 99*76, Towarz. kredyt 
gaL ziem. 4'/( 90-26 do 91*26, Tow. kred. gal. aieas. 6*j 
9876 do 9976. T<: w kred. gal. ziem. 4'/. 85-— do 87'—, 
Banku hip. gal. 6'/„ 101-16 do 102*16, Banku hip. gal. 6*1, 
97'— do 98-—, Banku hip. gaL a 6'/. prem. 99 76 w  
100-76. m . Listy dłużne na 100 zlr. GaL zakł kred. włośo. 
6*1, —*— do — , Bal. zakł. kred. włośo. 6*1, —-— do 
—'—i Ogól. roL kred. zakł. dla GaL i Buk. 6*1, loe 
w 1. 16 —1■— do —*—. IV. Obligi za 100 złr. indemaiza 
oyjne galio. 6*1, 9f*76 do 100-76, Komunalne guL 
kred. włośo. 67,  —'— do — , Pożyozki kraj. a r. 1878 
6*1, 101-60 do 102*60, Pożyozki bajowej a r. 1888 
89-76 do 90-76, Loty miasta Krakowa 17*— do 
19-—, Loay m. Stanisławowa 22-60 do 24*60. V. Monety. 
Dukat holederaki 6*61 do 6 71, Dukat cesarski 6*68 do 
6*78, Napoleonder 9*67 do 9*67, PóMmpetjał ronjak% 9*86 
do 9*96, Rubel roeyjaki srebrny 1*64 do 1*64. Rubel roayjak. 

k ierow e 1-17*/, do l-19‘/„  100 marek mer eoki 68*96 
o 69*76, Srebro za 100 złr. —*— do — —, Knpony 
t arebrao za 100 złr. —•— do —*—. cyfra

wssyztkiah pozyoyj znaoay: „płacę," druga „iędaję."
IVied< 27. lutego godalaa 10 min. 82 Akcje 

kredytowe 80 *40, Anglo-Austa. 116-26, Akoje banku Unioa. 
111-60, Kolty Karola Ludwika — —, Połudn. 142 80,

z 
dzo

Mi m  iiasoe ju b m poisnio."
(O.) Wiedeń 27. lntego. Na pierwszem posie­

dzeniu centralnej komisji dla szkół przemysłowych, 
które się odbyło onegdai polscy członkowie komi­
sji wnieśli osunięcie z porządku dziennego refera­
tu o ustanowieniu krajowej komisji przemysłowej 
dla Galicji. Referat ten był pierwszym pnnktem 
porządku dziennego, i w skutek tego wnioskn 10- 
stał odłożony na drugi dzień. Powodem było spó 
źuienie się z przyjazdem do Wiednia jednego 
członka krajowego Wydziało galicyjskiego, który 
był wezwany w charakterze rzeczoznawcy. Na po­
siedzenia byli obecni: hr. Włodzimierz Dziednszy- 
cki, prezydent Krakowa dr. Weigiel i ks. Jerzy 
Czartoryski.

(D.) Wiedeń 27. lntego.Na wczorajszem — drą­
giem posiedzenia komnji dla szkół przemysłowych, 
zanrgował dr. Weigiel sprawę utworzenia szkoły 
ślusarakiej w Świątnikach. Referent odpowiedział, 
że w tej mierze z namiestnictwa nie nadeszła 
jeszcze opinja. Co do założenia szkoły po- 
wroźoictwa w Radymnie, referent i hr. Dziedn- 
izycki wyrazili zdanie odradzające.

Wiedeń 27. lutego. Na baln dworskim, który 
się odbył wczoraj, zauważano nieobecność nie­
mieckiego i rosyjskiego ambasadora, podczas gdy 
wszyscy inni byli obecni. P. Smolka był także 
obecnym. Cesarzewicz rozmawiał długi czas z bur­
mistrzem Wiednia i z b. ministrem Chlnmetzkym.

Wiedeń 27. lutego. Isba panów odbędzie po­
siedzenie w przyszły piątek.

(C) Wiedeń 27. lutego. Międzynarodowe biuro 
pocztowe w Bernie zawiadamia, że od dnia 13go 
marca br. zaprowadzone będą karty koresponden­
cyjne z zapłaconą odpowiedzią także w stosunkach 
Anstro-Węgier z Bułgarją.

Berlin 27. lntego. Tageblatt tntejszy notnjąc 
obawy Węgrów z powodn odnowienia przymierza 
trójcesarskiego, twierdzi, że według półurzędowych 
zapewnień, zbliżenie Niemiec do Rosji nastąpiło za 
zgodą gabinetu wiedeńskiego, i popiera (?) ono so­
jusz anstro-niemiecki, a stosunki z Wiedniem są 
bardzo serdeczne.

Budapeszt 27. lntego. Minister spraw wewnę­
trznych wydał okólnik, wzywający wszystke mnni- 
cypja, aby z całą stanowczością tłumiły agitację 
antysemicką, i aby miały baczne oko na agitato­
rów bez różnicy osób.

Budapester Corr. donosi: Minister skarbn Sza- 
pary miał wczoraj dłuższą konferencje z Kalnokym 
i Bylandt-Reidtem, a później z Wodianerem i Rot- 
szyldem.

Z pomiędzy robotników tntejszycb uwięziła 
policja wielo i wydaliła ich z m iasta, ponieważ 
są poszlaki, że mają stosunki z socjalistami wie­
deńskimi.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 26. lntego. Komisja traktatowa Izby 

panów postanowiła zalecić przyjęci* konwencj 
z Francją i Szwajcarją, dotycaącaj prawa nbogich.

Drogie czytanie wniosków, dotyczących staną 
wyjątkowego nie nastąpią jeszcze w piątek, ponie­
waż obszerne sprawozdanie nie Jest jeszcze gotowe,

Usposobienie: ciohe.
W iedeń  26. lntego gods. 1. min. 40. Akcje alp. 

tow. góra. 67*—, Węg. akcje kredyt 81076, Akcje anglo- 
•astr. 116*25, Akoje banka Union 110 80, Akoje Karola 
Ludwika 294*50, Akoje kolei pótnoonej 266— , Akoje kolei 
potndniowej 142*60, Akcje kolei Allodskiej 172 60, Akoje 
Btaatabsha 812*—, Akoje kolei Lwowiko-Gseraiowieokiej 
178*—, Akcje kolei węgier. północno-weohodniej 166*60, 
Wiedeńskie losy 126-76, Akoje kolei Rudolfa —*—, Akcje 
kolei Albrechta —-—, Węgierskie obligaoje państwa 
w stoaie 99-60, Galicyjskie obligacje indenmiiacyjne 100 —, 
Losy regnlaoji Cisy 113-60, Losy tnreokie 19*—, Węgierska 
renta 90‘30, Akoje bankn związkowego 106'2&, Akoje— -—, 
obrotowego —*—, Akoje kolei wgriertko-galicyjskiej banka 
Akcje kolei państwowej —*— Rubel papierowy 1*18*/,, 
Wggierakie losy 116-76, Marek niemieoki —*—. Usposobie­
nie: otabsze.

W iedeń  26. lntego gods. 6 min. 10. Jednolity 
ding państwa w banknotaoh 79 66, w srebrze 80 60, Renta 
w uooie 101-40, 6*1, anatr. renta marcowa 96-80, Akcje 
bankn wiedeńskiego 844*—, kredytowego 807-—, Londyn. 
121-60, Srebro —*—, Napoleonder 9-60*/tt i Dukat oes. men. 
6*71, 100 marek niemi eoki oh 69 26.

B erlin  2 t. lntego godzina 6 min. 82. Rosyjskie 
banknoty 200-20, Akoje kredytowe 631*26, Lombarda 
242-— Galicyjskie 124 60, Kolei rumuńskiej 68-—, Austria­
ckie banknoty 16860. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
—•—, Lombardy —*—.

Paryń 8 •/, Renta 76 46.
T elegram y abońow e z dnia 26 lutego. — Wi e ­

de ń :  Pszenica 10-— do 1026 zlr., żyto —■— do —*— 
złr.," jęom ień — do —*— sir., knknrndsa —*— do 
— zlr., owies —•— na —*—, okowita pr. 10.600 liter 
prooent 81*— do 81-26 sir. B u d a p e s z t :  Pszenioa 100 
klgr. (na jeaień) 986 do 9 36 do —•— d r ., raepak 
(na sierpień-wnesień) —*— sir. B e r l i n :  Pszenioa żolta 
(na kwieoień-maj) 174-26 m., żyto —•— m., spirytus looo 
47-80 m., olej raepakowy 6360 m. P a r y ż :  męki 169 
klgr. 49 26 fr., olej raepakowy 74-—, spirytus —*— fr-

Nafta. W i e d e ń  27. lutego: 14 76 do 16— , 
B r e m a :  7 66 do —-—. H a m b u r g :  7*90, na luty 
780, na m *0 780. A n t w e r p j a :  na lu ty——-*
N o w y-Y o r k : 8 *1,. F i 1 a d e 1 f  j a : 8-‘/»*

CHOROBY PECHERZA
Zwir

Kamień, K atar , rnepowiciąglisooM 
fl*ybko i rad y k a ln ie  tsię leczą  P rzez  n iycie

PIGUŁEK
Kióre zawsze przynoszą ulgę, najeżę^ 0  ujytaeząfą, 

a nigdy me szkodzą- 
Ich  n iezap rzeczo n a  ekntecznoić spraw dzony 

b y ła  90 razv  n a  100 wypadków  przez n a jznako ­
m itszych  lź k a r re  specjalistów we w szystkrch 
c ie rp ie n ia c h  pęcherza , nerek  i  kana łów  nry- 
now ych . F lak o n  z (0  piKul<*  w7 ByJa  franco  
po nad esłan in  m andatn pięciofrankow ego pod 
a d re s e m : A p teka  R0CHH1,1, u h e a  Perrźe (Tem­
pie), w P a ry żn . B roszura o cho robach  pęcherza 
Ł a w ie  ra j a ca 12 w spaniałych  tab lic  anatom icz­
nych  kolorow anych, z  dodatk iem  b adań  o cho­
rob ie  cukrow ej, w ysyła s ię /ran eo , pod opaska, 
aa nadesłaniem  jednego  fran k a  w m andacie lub 
m arkach  pocztow ych.—W e  L w ow ie w ap tekach  
P . P. M ikolascba i K rzyżanow skiego. W  K rako­
w ie w ap tekach P. P. T ranęzyńsk iego , Redyka 
j  WI**®tewakiegQ. W  W arszaw ie  w  aptekach 
P .P .  I>-ra F . H e in rich a , K arcza i w składach 
aptecznych P. p .  S p iessa  i M rozowskiego.

Jutro we czwartek odbędzie się w kościele kate­
dralnym o 10 tej pried południem

ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO
za duszę i .  p.

Teofili z Ledererów ZielonackiOJ
zmarłej dnia 16. b. m. w doniczkach w Wielkiem 

K sięstw ie Poznańskiem. M,

Apteka RUCKERA w e  Lwowie

Chartom, zbuntowały się p ^ iw k o  Oordoiowi, W ” Wiedeń 27."intego. N» dworskim 'było Bose plękaośel 1 w i» S s
mdym Egipcie Górnym wre bośród ludności, którawesoraj około 800 osób. Cesar* * dworem swoimtak pruwmunn jakotst prasa inne finny *

kMmetyU l^paehnlite,
W



DZIENNIK POLSKI.

Zmiana lo talu-
Ninieissem m m  sasaoayt u w iadomić 

i .  X. F n u m n o i^  >A i datom 15. lu tege  
181 _ orzen u «  m ają Praco m l )  S u ­

k ien  D am skich z R ynk a 1. 7, do k a­
m ien icy  p rzy  n lley  Teatralnej L 12, 
I. p iętro, naprzeciw kościoła 0 0 . Jesui- 
tów, kamienica przechodnia Wgo Ehrbara 
zwana pAndreolego*. 1863 7—10

Dziękując za łaskawe dotychczasowe 
wsględy, polecam się na prcysalość.

2  głębokim szacunkiem

Malwina Fischer.

Resztki materyj
ib oh i wybornie farbowanych, metr 

po 1 ałr. i  wyżej.
Wzory za nadesłaniem marki 5 ont. 
S kład  fabryki ankien „znm  

W eiss  en Lam m " w  B ern ie na  
M oraw ie. , 1396 4—0

Gospodarz praktyczny
w średnim wieku, kawaler, odbył pra 
ktykę w wzorowych gospodarstwach 
kiłkn..a«>jletuią na jednem miejsca 
obecnie zostaje rządcą samoistnym 
na miejsca od 4 lat, poszukuje posady 

z dniem 15. marca 1884 r.
Łaskawe zgłoszenia uprasza nad­

syłać pod adresem: W. R. poczta
lfpoasterayska. Może przyjąć umowę 
na tantiemę. 1317 Z—3

NOWY WYNALAZEK

w a r  I X 0 R A
E D .  P I M U D
Mydło........................i  i n O B A
Bwinnyadla chustek. i  l lX O B A  
Woda to a le to w a ,..,  ń 1TKGWA
P o m a d a .,..................... k N X t B A
Oiafek.............................k 1 U M U
Pndsr ryżowy   k I U O B A
K osm etyk..................... k 1 U 8 I A

87. MeaJtrird de Streebowrg, 87

Pracownia sukien damskie#
l  •u.Tolorów Aaau c la s iy e Ł .

JÓZEFY PIETRAtfSKIEJ
przy ulicy Skarbkowsklsj I. 37, (partsr) we Lwowie.

Wykonuje wszelkie eśa  irienia1 w zakres krawiecosyzny damskiej wahodzaoe 
n jak najkrótszym ozasie starannie,

w e d l n p  n a | n o w z z y o h  ż n r n a l Ł
Udzielam oraz gruntownej NAUK I K RO JU podług francuskiej metod;

C eny  u m ia rk o w an e . 13x4 3 3
▼w w  f  1 »' P W W W  I I I M T f

Sadzonki chmielu (Saazer Hopfensatzlinge)
w  u sz la ch e tn io n y m 1 gatunku w prost z  S aasu  z najp rzed niejszych  ogrodów  

n ieln , p o  cen ach  8  zlr. za I O O O  aadzonek, dostarcza niżej podpisany.
Moi mocodawcy w Saazn postarali się już naprzód o to, aby wybrać' 1 Izonki 

lieiu w  najprzedniejszych ogrodach nrzez ogrodników osobno do teiro. wvhranvnłi

ehmielo.
>i mouuuawuy w oaasa postarali się juz naprzód o to, aby wybrać 1 dymki 

-hm .jlu w  najprzedniejszych ogrodach przez ogrodników ozobno do togc. wybranych 
i rozesłać i  wieże swoim zastępcom. V

Kup tę; może być zapewniony, — ja tylko najszlaohetmejzze dworskie 
u.-   —  ' ’ nie wysyłam proste ohłoptkii ładzi ki, tak jaksadzonki chmielu rozsyłam i nigdy 

ekspedienci z Saazn czynić zwykli. 
Kto wiec ohoe mieć dobre iwięo ohoe mieó dobre i uszlachetnione tak zwane dworzl 

ohmieln, to raczy zię do mnie ndaó i wcześnie zamówić.
_ P. T. prodno >nai zechcą łaskawie woześnie zamówić, albowiei 

pańskie sadzonki a klimatyzowane dla Galicji rozsprzedane zostaną.
Znajomi państwo otrzymają zwoje zamówienia za niszozeniem 

po odebraniu towaru.
Z wysokim ssaonnkiem

«T. O .  B e e l e n f T r e n n d , 
nmooowsny zastępca handlu chmielą w Mościa daoh

A B M i j m
T  \

p  M a î e^elneicót  ̂liore i stotav/ e ; J 
. ■ ze ■ sw ięzjcłil J?sis2o n̂ch ky/iat ó^:; VI’:

m iJ J P J U
W OW I5V

I N A
z najsławniejszych p.wmc 

w ęg iersk ie , aai rji k ie, 
reńsk ie , franca sk le  

1 ■  z a  m p a n y  
a mianowiaie:

Zieleniaki dobre stołowe
po 80 o t  zł. 1, i zł. 1*90 flaszka

jnasslacze i tokayskie
po 1*40, 1*60, zł. 2 do zł. 5 flaszka.

Białe bordeaux
po zł. 2, 2*60, zł. 3 i  zł. 3 60 flaszka.

Czerwone bordeaux
po zł. 1*60, zł. 2, 2*40 do zł. 6 flazzka.
Samo* Cypryjskie znakomite

PQ zł. 1‘8<) flaszka.
S z a m p a ń s k ie

po zł. 3, zL 6 do zł. 6*75
poleca handel 1003 6—(

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Bynkn L 42.

Kra nartmanna

A i m u u M
wypróbowany irodek prseoiwko

rzerzączce
n mężozyzn i 

upławom u kobiet
preparat sponądsony ściśle według 
przepisów . meayosnyoh leosy bes 
wstnyłdwsnis i bes bola, tudzież 
bes wsssiłiuh 1 ustępstw, tak świeżo 

powstałe, jak też sa- 
dawnione, gruntownie 

11 w jak najkrótssym 
jaaasie. Należy żądać 
wyraźni* dr. Hartami- 

’na A uilium  dla męł- 
osysn i kobiet i dostać 

go można w m  z  brosssną Informa- 
oyjną i  karto uprawnią] ąoą do kon- 
■oltaąji w Zakładają drs Hartmanna, 
we wssystkiob aptekaob wiąkmyob 

po 2 sir. 80 ot.
Skład główny: W. Twsrty,
Ajdf I. KoMmarkf 11, Wien.

NB. ] \ . Hartmann rdynuji od 
gods. 9—2 i od 4—6 w swym Za­
kładzie, w którym leosy i nadal jak 
dotąd wszystkie ohoroby skórne i 
tajemnicze, a szczególniej osłabienie 
■tty męskiej, według bardzo skute- 
osnei metody bez następstw przy­
kry oh, tudzież kiłę i wrzody wszel­
kiego rodzaju. Lekarstwa rozsyła 
się w sposób jak najdyskretniejszy. 
Honoraijum umiarkowane. Także 

listownie.
Win, Stadt, Stlltrguie Nr. II.

Skład we Lwowie: u Piotra Miko- 
łasza apt., w Tarnopola*. Fr. Jam- 
rogiewioz apt 10M 13—0

P U D E  K S I Ą Ż Ę C Y
biały, różowy i żółtawy.

>m'~- Znakomite powodzenie i wziętośó tego pudru *5 najlepszym dowodem 
jego nieporównanej dobroci. —_ Pudr książęcy na wszystkich wystawach

►

GalicyjsKi Bank kredyło
w ©  L w o w i e ,

p r z y  u l i c y  J a g i e l l o ń s k i e j
wydaje następujące

A S I I M  KASOWE
procent, płatne w 60 dni po wypowiedzeniu.

 ̂ ^  »
Lwów dnia 1. stycznia 1884 r. ioo» i0-o

(Przedruk nie będzie opisoony). " D y

Ogronme powodzenie tego środka 
zależy od jego własności sprowadzania 
na powierzchnię oiała zapaleń i roz­
drażnienia, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa; tym sposobem prze­
ciąga on ohorobę na ozęśoi oiała 
mniej delikatne i daje większą łatwość 
uleczenia takowej. Najznakomitsi le­
karze zalecają go przeciw katarom , 
k a szlo m , n ież y to w i osk rzeli, ch o ­
robom  gardlanym , gryp ie, g o ść ­
co w i, b o lom  w  k rzyżach  i t  p. 
Użyaie tego papieru bardzo proste, 
jedynie przyłożenie wystarcza i pozo­
stawia tylko lekkie świerzbienie. Cena 
pudełka 1 fr. 5Q et. w Paryżu.

W e L w o w ie  w aptekach pp. P. 
Mikolaseha, K. Krzyżanowskiego i Z. 
Hackera, w Paryżu u p. Wisiln, rue 
de Seine 31. 1038 7 —0

Ludgarda Budkowska
nanczydelka tańców 

rozpoczyn a n o w y  kurs

tańców salonowych
połączony 

z ó włożeniami praktyoznemi 
o r a z  1033 10—0

kurs gimnastyki salonowej
wyłącznie dla panienek.

R ynek , liezb a  12, I. p iętro , liczb a  12.

Złoty medal na 
ohartkiej we

wysta
Wied

«

wie zztuki ku- 
iedaiu 1884.

1158 6—10

" E M I E C  u le c z e n i. n iezaw odne 1 
I jed y n e  przez użycie G LO BU LE8 

D E  SKCRETAN przyjętych  w 
LazpiU lach parysk ich .

W «  Lw ow ie w  aptece P  Miko la* cha.
T A SII

****** ^  -4”
S oeb en  eraobien 11. Auflage 

Die gesohwiohte

M an n esk raft ,
dereń Ursaohe . and fleitnng.

Duriestent tou Dr. BISEKZ.
Preis 2 f l .

Za hsben in der Ordinations-Anstali 
£6r 1011 21—0

GesclileciiU - KrantiiBitan
von

MED. D R. B I  8 £ S Z,
Mitglied der med. Faeult&t,

W leń , Stadt, G onzagagasse 1
(Bndolfsplstz), Yorznglioh werden 
die soheinbar nnbeilbaren Falle tou 
geschwichter Manneskraft geheilt. 
•m** Aaoh wird daroh Correspon 
Jenz behsndelt and werden Medioa- 
mente besorgt. D r. B isen z wnrde 
duroh die Ernennnng znm Unirer 
sititz-Profesaor h. snsgezeiohnet

r T T T T t  \j r r ? f

Rząaca ekonomiczny
z dobremi świadectwami i 25 
letnią praktyką, poszukuje po 

sady od św. Jana b. r. 
Zgłoszenia przyjmuje pod lit. 

P. B . w L. pr. Biecz. i 26Ł i - i

ulica Piekarska 1. 21 rozpoozyna się nooozyns się n o w y  
jed n o ro czn y ch
tkioh o. k. Zakłs-

A tzgersdorfskie
tn iie  im il neriowe

nznane jako najlepszy fabrykat, 
sp ecja ln ośc i w y  ta szczo n y ch  ja ­

rzyn strączk ow ych , a to:
wyłnszozoay zielony groch cukrowy, 

> *ółty a a
a bób, _

wyłnszozona soczewiozj 
wyłaszozona kasza owsiana i tatarczana. 

Wszystko w kartonach po 600 gram. 
Wszystkie powyższe artykuły wy­

rabiane bywają w o. k. nprz. atzgers- 
■orfakicj fabryce w yrob n  kropek  

t  ła szczen ia  groehn w e  W iednia , 
z najszlachetniejszych płodów surowych 
i z mijwiększ, troskliwośoią, a dla ich 
nader delikatnego smaku i wielkiej war­
tości pożywnej, godne są one polecenie 
jsko zdrowe środki pożywne.

Do nabycie we Lwowie u pp.: Nst. 
Baumanna synów, Karola Batłabana, F. 
Czarneckiego, J. Juztianą., Karola Kli­
mowicza, F. W. Królikowskiego, 
Mańkowskiego, St. Markiewioza, S.Nus- 
senblatta, w Narodnoj torhowh, Badło- 
wskiego k  Markiewicza i  Sfc Wojcie­
chowskiego.

*7881 orapciAL 9A f9PIM*,l0 ,  „  
(ąn^ss óut.*is2k nu X'sP9,n

kora do egzaminów na 
och otn ik ów  i do wszyst 
dów wojskowych z dniem 1. m area b . r. 

Instytut utrzymuje także pensjom .
W interesie własnym kanaydetów leży, 

by się wcześnie zgłaszali, gdyż zgłazząją- 
oym zię po rozpoozęoiu kursu Instytut nie 
ręosy za dobry skutek egzaminu.

F. KOESTLICH,
dyrektor Zakłanu, przyjmuje od godziny 

6.—7. po południu.

 ___  przymieszek, m
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną naturalną biało'' i jest nieoce­
nionym środkiem do hygienioznego upiększenia twarzy.

-  - -  1 -)udrn białego 60 ot., całe 1 słi t  łabędzikiem *60 ot
1*20 ot., z łabędzikiem 1*60 o t

W.
p*'erzohnienie i łuszczenie

tego stopnia, że jako środek 
~em zasługi ns wystawie

przyrodniczej’ lekarskiej w Krakowie. 1001 3 0
1 ^ *  Co 1 złr. w. a. " W

MYDŁO KOSMETYCZNE.
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, 

łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnienia rąk i bardzo dokła­
dnie oczyszcza skórę. Ui-twt piegi i żółtobrunatne plamy z twarzy. Cena 60 ot. 

Nabyć można we Lwowie w fabryoe perfum

JArfA IHNATOWIOZĄ
przy ul. Kopernika Nr. 3, we Filii przy ul. Halickiej róg Wałowej, naprzeoiw 
sklepu p. Bslłabsna, w Krakowie w Filii w Sukiennicach 1. 20 i we zyst- 

kich renomowanych sklepaoh i aptekaoh.
T  W W ■

Mb ńb tfc Ml

t O

•Jj A Z U E N K I

w e L w o w ie
jrzy ulicy Słowaddeso llczlia 2.

Cc-jay Icąplell: 
\vnnn« porcelanowa a tuszem i bielizną 

,  marmurowa a ,
a cynkowa a a
B metalowa .  .

1 ałr. — ct.
-  a 90 a
-  a 55 a

■ 40 ■
Otwarte od 6. rano do 10. wieozór.

Ł*pi« j słodowe, żelazne, siarczane, mydlane, tudzież bydropa- 
tycżne sporządza się na żądanie. 1008 26—0 

Również dostaroza się kąpiel do domu.
Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

Wny Med. Dr. Wenanty Piasecki,
ordynuje' codziennie od godziny 5. do 6. po południa.

jjj ^

S p r z e d a ż  o w s a
w partjaełi od IOO kiło począwszy

pośredniczy 1279 3—3

Bank rolniczy we Lwowie
(ulica Earola Ludwika 1. 1) 

po o en le  targrowej loco aaaagrazsm.

Thć Porgatif-Chambard
------

ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

CHAM BARD. Paryżu
W skład których wchodzę wylęcznie 

rośliny i kwiaty, 
stanowię środek 
przeczyszczajęcy, 
najprzyjemniejszy
i najtańszy. Oso­
by , bez różnicy 
płci i wieku, mo-

 ______________  gę go zażywać
Dez oderwania się od zaję*.. Użycie ich 
uswobadza od zajlegmienia .  żółci, które 
się od czasu do czasu skupiaję w żołędku; 
utrzymuję one sloloc wolny, podniecaję 
funkeye rawienia i cyrkulacyę krwi uła- 
Iwiaję. Własności te sprawiaję, że nżycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnośdorr, zatv irdzeniom i  wszel­
kim dolegliwościom, pochodzgeym z zafleg- 
mienia kiszek lub żoładka.

We LWOWIE w aptek ich: pp. K. Mizo- 
LASCHA, NAHŁIKA I lUU tABOWSŁLEGO etC

1000 kawałków grająca 111
kantarynka Ariston
z 6ma nutami kosztuje złr. 27*— 
nuty pojedyncze po „ — 80 

poleoa magazyn

m m  i o l i b a
we Lwowie, ulica Halicka I. 6.

Łaskawe zlecenia z prowincji 
załatwiam odwrotną pocztą.

Kwas karbolowy
i inne środki desinfekcyjne

polecają po cenach fabrycznych

HOBNER i HANKE
skład fabryczny farb  * t. p . 

we Lwowie.

W laściolelom cegielni
poleosm moje maszyny o rucha parowym, konnym ręoznymj celem takiej 
labrykaoji wszelkiego rodzaju ceg ie ł m n rarsk leh , d achów ek, rnr 1 t. p..

szczególnie zaś moje 1318 1—4
bez ustanku id?ce prasy ręczne do wyrabiania cegieł,

które w obec innyoh sposobów fabrykacji 
dają najznaozniejaze korzyśoi i najwyższe 
oszczędności .— Potrzebują one obsłngi 
dwócn ludzi oelem wyrobn 4 0 0 0  p rze­
p yszn ych  k am ieni i nadają się wybor­
nie do prasowania p ły t ch od nik ow ych  
i p o d w ó rz o w y ch , kam ieni w ap ien ­
nych  i cem en tow ych , tudzież do pra- 

uformowanych kamieni. — Proapekta gratis.

Ludwik JUger, faDrykant maszyn, w EMl-KSln sad Rem

Towarzystwo wzajemnego kredytu
we Lwowie, 10i2 io_o  

przy ulicy Halickiej pod I. 13 I. piętro.

Od S a 61
Biuro otwarte codzień oprócz niedziel 

i świąt w gotizinach od 9. - 2.

Kto capi taki fotel do opalania W eyla , może wśród nt, większej wygody 
nrządzió sobie oodziennie kąpiel ciepłą. Do urządzenie ,pieli ciepłej po­

trzeba tylko 5 kubłów wody i ł/« kilo węgli.

►

Fotele Kąpie we można wszędzie łatwo usta u Dym odprowadza zię 
łatwo do pieca w pokoju przez małą rurkę, którą się odejmuje, s  którą dostaje 
aię razem z fotelem. W pokojn me zprawia więo fotel żadnej dolegliwości.

Te fotel* kąpielowe wygodne są nawet ma najtęższego mężczyzny ar 
s materjału najwyborniejszego i tak tanie, że każdy kupić może.

L . W E Y L , k. k . P riv .-In h ., W len , K Srntnerrlng 11. 
lllnstrowane cenniki gratia i franoo.

Wanny d* opalania, olosety, aparata tn<izowe. 1192 6—10
f  f  f  o . y t o  w w  w w  m

“ S j i s : o u . j . o 2 a a .
Polak, w zile wieka, z 20 letnią praktyką 
gospodarczą, przeważnie w większyoh go 

■podarstwaoh, posznknje posady
zaraz lub od I. kwietnia b. r.,

na żądani* wykazać aię może ohlnbnemi 
ńadectwemi, odwołując się również na 

rekomendacje prywatne.
Laakawe zgłoszenia uprasza nadsyłać 

id jdrei : P .  P .  P .  poste restante 
edyka.  1882 1—1

KANTOR WYMIANY
c. k. uprzyw. galic.

Akcyjnego Banku Hipotecznego
Uupiąje i s p r z e d ą j«

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najpriystępniejasemi

;5°|0 L i s t y  ł i i p o t e o z n e f
Jako też

5° i Premiowane listy hipoteczne,
które wedłng prawa z dnia 1. lipca 1868 (D*. P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyi. pentan, z dńia 17. grudnia 1871, mog być użyte 
do lokowania apitałów funduszowych pupila; , cb, k* _cyj małżeń­

skich, wojskowych, na kancje służbowe i adja!
są w tym kantorzo do nabyoia.

RA- Wszystkie polecenia z prowincji wykonają się bezzwło 
nznie po kursie dziennym bez doliozenia prowizji. 1006 17—0 ^

G O L D S T E I N A

najnowszy patentowany środek do prania
zaoazozędzająoy drew, światła, węgli' i trudu, czyni zbyteoznym wszelki aparat 

do prania i nie zawiera esenoyj szkodliwych i rajnnjąnycb bieliznę. 
F lasek a  w ystarczająca  do o czy szczen ia  50  sz ta ł b ie lizn y  2 0  ent.

Skład główny F., Fleischmarkt 15, Wien.
Dostać -możi we wszystkiah handlach towarów kolonialnych. Odprze­

dającym daje się rabat. 1297 2—60

adtoa** a^SraSbadk^ksOŻaMb

MAGAZYN NOW OŚCI
mar
» X

dawniej 1190 6—0

L. M. FEINTUCH i E. MAOHAY8KI
we Lwowie, piso Marjack' w Ti tchu Banku Hipouosnego tIs-ś-tU Motelu Gearg’a

p o l e o a :
D la dam  najmodaiejsze konfebćje an- 

angielskie.

R oton dy z modnych grubych materia­
łów po złr. 22, 24, 32 i 36.

R oton dy futrem podszyte z kołnierza­
mi futrzanemi po tir . 38, 46 i 86.

P a le to e ik i i modne k o łn ierze.

P ła sz cz e  Waterproof i sukienne w naj­
modniej. formach po złr. 22, 24 i 2

K ap elu sze filoowe 
6 i 7*60.

obierane po złr.

C zap eczk i futrzane po złr. 6*60 i 8*6o.

E cbarpes i ch u steczk i jedwabne 
Rznelo we po złr. 6, 9*60 1 12 60.

K am izelk i w łóczkow e (Jersey) z rę- 
kawami i  be* P° dr. 3*76 i 4*60.

E n -to n t-c a B  po złr. 6*60, 6*60 i t. d.

Paraeole angielskie jedw abne, no­
wego sy s temu, po zł. 6*60, 7, 8 itd

Wielki wybór najm odn iejszych  w a ­
ch larzy, po złr. 1, 1*1 , 2, 3 do 
najbogatszych.

K w iaty  francuskie w wielkim wyborze.

Gorsety paryskie po ałr. 5 i 6.

Najnowsze k o łn ierze tuzin złr. 8*60., 
M ankiety po złr. 6 i 6 za tuzin.

P o ń czo ch y  francuskie kolorowe fil 
dScor we wszystkiah najnowszych 
kolorach i jedwabne po złr. 1 50.

S k arp etk i angielskie fil d’eoosse weł­
niane i jedwabne tuzin zł. 7, 8, 9 itd.

Ka ftaniki fil deopase wełniane, po­
cząwszy od 1 złr- do najlepszych je­
dwabnych. .________

C h u steczk i Echarpes koronkowe ozar- 
ne i białe od złr. 2*60 do 20.

KapelOBze męskie filoowe najnowsze­
go fasonu, czarne, bronzowe i popie­
late po złr. 4 i 6.

K ą p la s a e  sk ładane atłasowe, po

C ylin dry  Habiga po złr. 8 i  9.

R ęk aw iczk i mę ue, znsae z dobrego 
gatunku po złr. **S0 i 1*80.

R ęk aw iczk i damskie o 3 » i 10 gu­
zikach, po złr KIO, 1*60 i t. d.

K obzoIc męskie białe 
złr. 3 i t. .L

i kolorowe po

P ła sz c z e  gumowe watterproof i re- 
yersible, suknem pokryte po złr. 16, 
16, 17 i t d . ,  — orsz p roch ow e  
angielskie po złr. 7-

P led y , sza le  I k ołdry  angielskie no­
we wzory po złr. 10, 12, 14, 16 itd.

Najmodniejsze szato  p led y  dla dam 
po złr. 12, 14, ,18, i t d.

K nfry, torby i neoesairy do podróży 
w wielkim wyborze.

Wielki wybór n a jm od n iejszych  kra­
w at dsmskioh i męskich.

C hn stk l batystowe, płócienne i fu- 
ni we, pół tnzińa po złr. 8 i 4 do 

najcieńszy oh.

K a lo sze  angielskie, męski* i damskie.

K am asze skór—ne i Watterproof an­
ielskie do polowania i konnej jazdy.

K am izelk i do podróży i polowania.

L ornety teatralna i polne od 6 złr. do 
najdroższyoh.

A lb am i i ramki do fotografij.

S zcz o tk i wszelkiego rodzaju, grzebie­
nie i lusterka.

S c y zo r y k i,
ielslue.

noiyozkij i brzytwy an-

Wiotki skład p raw d ziw ej perfom e- 
rjl franeuBklej 1 an g ielsk iej, tylko 
z fabryk renomowani, oh za granicą.

Wielki wybór bińoterji francuskiej.

dkłai W O D Y  K O L O Ń SK IE J, po
o n t 60, złr. 1, 1*60 i 3.

Po powrocie z zagranicy magazyn zaopatrzony w wiele nowości (w wyrobach z brązu, 
porcelany, °"kła i drzewa), stosowne na podarunki, począwszy od małych bagatelek po 

kilkadziesiąt centów, do okazałych przedmiotów.

LAMPY bronzowe po zlr. 9, 10, 15, 24. LAMPY wisząc® salonowe od złr. 22 do 55 złr.

Ceny niższe jak dawniej, bardzo przystępne.
'ł ówienla zamiejscowe uskuteozniają się odwrotną pooztą.

s W f f .
W j d n n  i iftktor odpowiedzialny: J ó i e f  j a u k o w n io k L Papier ■ foÓryld^OM^ańikfaj L Związkową Drukarnia we Lwowia.


